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Miebezpieczna psychika, 


To, co nizywały umiarkowane pisma nie- 
mieckie „chorobą wszochniemiecką*, przy- 
brało teraz formę ostrą. Pomiędzy prasą 80- 
cyalistyczną i umiarkowaną mieszczańską, 
a organami wszechniemczyzny zaczyna to- 
czyć się spór o zasady, dzisiaj nie tak teore- 
tyczny ani obojętny, jak mógł być jeszcze 
przed rokiem, gdy linia miemieckie na za- 
chodzie stoły murem, a z mózgów aneksyo- 
nistycznych wystrzelał jeden plan zaborczy 
za drugim. Dzisiaj rząd niemiecki przez u- 
sta Dra Solfa, a przedstawiciele dymastyj 
rządzących przez usta księcia 'badeńskiego 
wypowiadają się za pokojem porozumienia, 
a głosom tym wtóruje huk dział, coraz bliż- 
pzy linii Zygiryda, gdzieniegdzie już nawet 
przekroczonej przez wojska nieprzyjaciel- 
gkie. W takiej chwili wszelkie objawy psy- 
hiki wszechniemieckiej stają się w isto- 
cie czynnikiem politycznym, gdyż oddzłały- 
wrują na stronę przeciwną i dementują nie- 
Jako próby, wskazane wyżej, a podejmowa- 
ne dla badania szans szyLiego pokoju. 

Jeden z takich przykładów znajdujemy 
w „Taegliche Rundschau“. Dziennik ten po- 
daje za „Diario de Contro America“ powody, 
Ula których rzeczpospolita Costarica przy- 
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Zamawiać „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach pecztewych Austio-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub 


bezpośrednio w Administracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośr 
teczninć przekazami pocztawymii, przez Poeztową Kasę Oszczednaści (Kenie Xr 23893), 


ednictwem urzędów pocztewych). —- Wpłaty možna usku- 
przez Bank Krajewy i w Adriinistracy! Wydawnictwa. 
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ciw Berlinowi w imię obrony prawa i mo- 
slności. Rozumne sfery niemieckie dawno 
to stwierdziły i dawno usiłują przeciwdzia- 
lać tej duchowej zamazie, jaka płymie na 
Nien:cy ze szpalt wszechniemieckiej prasy 
i z ust mowców „,Alldeutschthumu*, Na- 
wet hr. Reventlow, jeden z heroldów 
wszechniemieckości, usiłuje obcenio mawra- 
cać z drogi, która okazała sią dla narodu 


i państwa fatalną. Jakże zachowuje się 
wobec oskarżeń powyższych „Taegliche 


Rundschau“, jeden z głównych organów 
wszechniemczyzny i hakatyzmu? t 
Dziennik ten — według elementarnej 1o- 
gikt — powinienby enuncyacyę powyższą 
poddać roztiorowi i przeprowadzić polemi- 
kę. Powinienby wykazać, że zarzuty są nie- 
słuszne i że dlatego Costarica nie ma racyi, 
wypowiadając Niemcom wojnę. Tymczasem 
„Taegliche Rundschau“ obiera drogę zupeł- 
nie niespodziewaną. Oświadcza poprostu, że 
to wypowiedzenie wojny jest „,bezczelne* 
i pyta: „Czy Niemcy kiedy zagrażały Co- 
starice?“ Organ haukatystyczny powta- 
rza to aż dwa razy pod rząd i w dodatku 
polamiznje z „Vorwaertsem*, który przed 
paru dniami rzucił garść gorzkich uwag pod 
adresem polityków. siły, tych majgłówniej- 
szych sprawców  mieszczęścia. Zdaniem 
„Taeglicne Rundschau“ przyczyną, dla któ- 


Jączyła się do antyniemieckiej koalicyi i|rej Costarica walczyć będzie z Niemeami, 
wypowiedziała wojnę rządowi berlińskiemu. |nie jest „polityka gwałtu”, ale „potwarz 


Oto ich doslowne brzmienie: 


1) Wojna została: wywołana przez Niemcy 
w tym celu, aby zgnębić w Świecie prawo 
4 zamiast tego wprowadzić prawo Blepej 
„przemocy, W wyniku tej walki są przez te 
zainteresawani wszyscy <zlockowie wspól- 
noty ludów na świecie. 

2) Zamiary, do jakich  urzeczywistnienia 
dążą Niemcy w obecnej wojnie, naruszają 
wszystkie najwyższe ideały ludzkości i ni- 
szczą najważniejsze duchowe oraz moralne 
zdobycze świata cywilizowanego. Wojna ta 
wykazała dostatecznie, że ustawy i trakta- 
ty międzynarodowe, które gwarantowały do- 
tychczas byt państw, zostały rozmyślnie na- 
ruszone i że na ich miejsce ma być wpro- 
wadzone panowanie samowcli i tyrania. Lu- 
dy zwyciężone, i te, które jeszcze mają U- 
ledz przemocy, mają być wprzężone w jarz- 
mo polityczne i militarne. 

3) Niemcy dokonały zamachu na zasad- 
nicze tezy prawa międzynarodowego, 2 to 
przez długi szereg czynów, nacechowanych 
duchem samowladztwa. Niemey wydrwiły 
prawa ludzkości, mianowicie prawa wolno- 
ści i porządku prawnego. Podkopały one 
wszelką ufność w zawierane traktaty. Niem- 
cy naruszyly prawo wojny i prawa neu- 
trulnych, zagroziły Śmiertelnie samodziel- 
ności małych narodów. i 

4) Oceniając należycie te zdarzenia, Co- 
starica ma obowiazek spełnić swoją powin- 
ność wobec wielkiej sprawy ludzkości. Ma 
ona obowiązek przyłączyć się dd wielkiego 
dzieła obrony, a to zarówno ze względu na 
instynkt samozachowawczy, jak ze względu 
na solidarność uczuć. Ma obowiązek uczynić 
to z wytężeniem całej odwagi, tak jak to 

_ czynią inne ludy, które znajdują się w po- 
dobnem położeniu, a z którymi Costarica 
utrzymuje stosunki przyjacielskie dawn? 

i wierne. 

Samo zerwanie stosunków  dyplomatycz: 
nych z Niemcami, postanowione na kongre- 
sie w dniu 21 września 1917 roku nie wy- 
starcza jako objaw | RM Costariki w tej 
wojnie. Kraj mały i słżby, tak jak nasz, kraj, 
który nie ma żadnej obrony i nie idzie za 
żaduą inną kulturą, jak tylko za kulturą 
prawa, kraj ten nie ma wyboru i musi wziąć 
udział militarny w walce przeciw gnębicie- 
lom wolności i samodzielności ludów na 
ziejni. 

Dlatego od dzisiaj istnieje stan wojenny 
między Costariką a Niemcami. 

Dokument ten zostnł uchwalony na kon- 
grosie rzeczypospolitej Costariea dnia 28 
maja 1918 roku, w pełni sukcesów niem:o- 
ciej ofenzywy na froncie zachodnim, za- 
tem w chwili, gdy losy Francyi i koalicyi 
kyły poważnie zagrożone. 

Oskarżenia, wypowiedziane w tym doku. 
mencio kierują się każdem słowem przeciw 
Jwszechniemczyźnie. Ona to swą żądzą za- 
borów i bezmyślnem głoszeniem  świato- 


koalieyi, jakoby Niemcy politykę gwałtu u- 
prawiały”, , 

Zapomina przytem „Taegliche Rumd- 
schau“, kto to domga? ste zaanektowania 
całej północnej Francyi razeńf z Calais, lto 
jeszezo onegdaj przez usta jenerała von Lie- 
berta stawiał Anglii warunek, aby wydała 
trzy czwarte svmjej floty wojennej Niem- 
com, kto jeszcze wczoraj przez usta jene- 
rała von Lieberta żądał zaanoktowania Bel- 
gii, kto wreszcie jeszcze dzisiaj, powtórz- 
my, domaga się odcięcia od Królestwa Za- 
głębia dąbrowskiego, nie mówiąc o innych 
jego okrojeniach. Zapomina, słowem, — o 
wszechniemeach, którzy przed wojną, a już 
szczególnie w ciągu jej trwania, pracują 
bezustannie nad tem, aby przekonać świat, 
że siła idzie przed prawem i ża prawem tej 
siły są dla Niemiec zabory. PT bp. 

E teraz, gdy mały kraik Ś 
o ideałach ludzkości, o panowaniu prawa, 
o współnym interesie wszystkich ludów cy- 
wilizowanych — teraz wszechniemczyzna 
rzuca mu zapytanie: czemże Niemcy zagro- 
ziły Costarice? „Taegliche Rundschau“ 
jost tak zmieczułona moralnie i'nie przypu- 
szcza nawet, aby istniał jaki inny interes 
ponad najbrutalniejszy egoizm żołądka. On 
tylko kieruje ludźmi, o niego tylko tro- 
szczyć się trzeba. x - 

Tę właśnie amoralność atakował p. Bal- 
four w swoj ostatniej mowie, tę mowę zwal- 
czał Dr Solf, oświadczając, że cały naród 
niemiecki nie jest przejęty zasadami gwał- 
tu i grabieży. Łatwo teraz ocenić, jaką 
przysiugę oddają wszechniemcy własnemu 
państwu, traktując w tem sposób kwestye 
zasadnicze, .o które toczy się obecna wojna. 
Nio dotykają ani słowem problemu podsta- 
wowcgo, jaki trzeba rozwiązać, a którym 
jest pytanie: przemoc czy prawo? Ich sta- 
nowisko jest trudne. Cóż to obchodzi jakiś 
kraj daloki, że w Europie kogoś gmębią 
i grabią? Skoro on sam, ten kraik, niczego 
obawiać się nie potrzebuje, niech będzie 
kontent i nie odzywa się, gdy go nie pytają. 
Gdy ujmuje się za zasadami w imieniu BFW 
ludzkości, jest „bezczelnym”. “= 

Wynurzenia takie, trzeba powtórzyć, są 
wysoce niebezpieczne, gdyż po stronie koa- 
licyi panuje przekonanie, że wszeehnienrcy 
dzierżą dzisiaj ster w ręku i kierują: losami 
wojny oraz państwa. To też łatwo zrozumieć 
prasę umiarkowaną niemiecką, gdy wystę: 
puje z całą energią przeciw podobnym ro- 
zumowaniom, które natychmiast wyzyskuje 


j1..dztwa Niemiec zmobiizowsła świat prze: | strona przeciyna i które podcinają u ko- 


morski mówi | py 


rzenia wszelkie próby zbliżeń, podejmowa 
no icen przecz Niemey urzędowe. 


Nowe niebezpieczeóstwo. 


Państwo niemieckie będzie mnsiało po 
wojnie zająć się kolonizacyą 'wewnętszną. 
Bodzio potrzebowało ziemi osadniczej wiele, 
a to z trzech głównie przyczym. Nasamprzód 
trzeba będzie zaopatrzyć krocie tysięcy in- 
walidów wojennych, dalej przyjdzie konie- 
czność pomyślenia o Niemcach. wracających 
z krajów nieprzyjacielskich, dokąd już po- 
wrócić w celu zarobkowania nie będą mo 
gli; wreszcie handel i przemysł niemiecki 
ulegmie wielkiemu ścieśnieniu, przynajmniej 
w okresie przejściowym, nawet gdyby nie 
ziściła się straszliwa groźba gospodarczej 
wojny po wojnie. 

Wyprowadzi to na wierzch kwestyę wiel- 
klej własmości. Rozdrobnienie jej przez par- 
celącyę będzie konieczne, aby zyskać złe- 
mię dla kolonistów. Ziemią zaś uzyskaną 
będzie rozporządzało państwo. Słusznie też 
zauważa „Dziennik Poznański“: 

Nie potrzeba specyalnie tłómaczyć, jakie 
stąd dla żywiołu polskiego w pań- 
stwie pruskiem wymika niebezpie- 
czeństwo. Nietylko wszelkie rozszerzenie 
kompetencyj państwowych grozi zawsze 
upośledzeniem interesów polskich przez znane 
praktyki i sposoby administracyjno-politycz- 
ne. Ważniejszem jest, że wszelka akcya, go- 
dząca we wielką właność, we wschodnich 
dzielnicach państwa pruskiego z konieczno- 
ści przybrać must charakter prze 
ciwpolskłi. Skoro dzielnice te przez roz- 
drobnienie większej własności stanowić mają 
podatny teren kolonizacyjny dla całych Nie- 
miec, liczyć się-trzeba w przyszłości ze zna- 
©zmie silniejszym, niż dotąd, napływem przy- 
byszów z zachodu, którzy na korzyść nie- 
miecką zmienią stosunek liczbowy pomiędzy 
-obydwiema narodowościami, rugując zara- 
zem Polaków, zatRidnkn; otychczas ja- 
ko robotników na obszarach wiclkiej wła- 
sności niemieckiej, 

Hakatyści zoryentowali się w položeniu. 


Życzeniem ich jest, aby nastwo praskie | 


jak najbardziej rozporządzało ziemią i roz 
dawało ją Niemcem, zaś odbierała Polakom. 
W tym celu popierają ustawę o prawie pier- 
wszeństwa dia państwa, zawamtym w usia- 
wie o podziale gruntów. którą pnzsdłożono 
w maweu 1914 r. sejmowi prusxiemu. Usta- 
wa ta została odwleczona z powodu wojny. 


Obeenie hakatyści forsują jej przeprowa- j 


dzenie, gdyż wiedzą, że przy rożwiazywa- 
niu ważnego dia Niemies prob'emu uda im 
się upiec własna pieczeń. 

„Dziennik Poznański przedztswia. ja 
dnem będzie G!a Polaków przeciwdziała- 
nie temu nowemu gnębieniu. N'e wątnimy, 
ża myśli się juź o tem w Wicelucpolsce, 
gdyż znamy jej energię. 


. r 
g z. 
iepraszGay OUPGŚCA, 

O los niemieckich katolików w Polsce 
zauroswał się — jak wiadomo — junkier 
pruski hr. Jorck v. Wartenburg, zas poseł 
Traub podjął się teraz .obrony ewangelików 
polskich, którym grozi srogie niebezpie- 
ozeństwo, Kościół poisko-owangelieki — wy- 
wodzi — ma otrzymać nowy ustrój, co jest 
rzeczą bardzo pi czego się Niemcy 
cieszą, tembardzie, "ustrój ten zawiera 
więcej swobód, niź „większą część niemie- 
ckich kościelnych ugtnojów*. Cieszyliby się 
Niemcy, gdyby. te postanowienia wreszcie 
Wprowadzono w życie przez prawo pańtstwo- 
we. Ale — ubolewa 
wielka 
Polacy, 


I- 
i 


trudność. Oto niektórzy sądzą, że 
gdy chodzi o ewangelików, mogli- 


by wystąpić poprostu jako spad'zobiercy | 


dawnej rosyjskiej władzy państwowej w 
swsunku do kościoła. I dlatego nie chcą 
pozwolić, by ewangelicki konsystorz mógł 
być wybierany przez synod, lecz cheg ulv- 
żyć państwowo-kościene sprawy według 
wzoru rosyjskiego, nad czem bardzo ubule- 
wanoby w Niemczech. 

Na ewentuałny zarzut, że mógłby ktoś 
powołać się na ustrój kościołów ewangeli- 
ckich w Rzeszy, odpowiada, że w Niemczech 
ma się do czynienia z zupcłnem zrośnięciem 

ię państwa i kościoła ewangelickiego od 
czasów reformacyi. W Polsce natomiast 
Kościół katolicki panuje i chce panować. 
Dlatego zrozumiałem jest i usprawiedliwio- 
nem żądanie ewangelików Polaków. by mo- 
gli sami ułożyć swe sprawy. Traub sądzi 
nawet, że dla ewangelików nie było nieko- 
rzystnem, że w kraju przeważnie katolickim 
zależeii od władzy Państwowej, która nie 
hrła rzymskokatolicka. oraz Sab Jas zur. 


— zachodzi niestety | 


ów delyczących przedpłaty i ogloszeń do rċėmisistracyi wydawnictwa. 
W a E e D 


pełnie jest związany z pafstwem polskiem.|w tej książce Wilson o Polsce? 


ktu widzenia państworwo-politycznego. Ale 
że są Polakami, a równocześnie ewangeli- 
kami, więc słusznie bronią „niezależności 
swej wiary“ Kościół ewangelicki dorósł 
w Polsce do tego, by sam swe sprawy mógł 
regulować. W Niemczech bacznie śledzi: się 
całą akcyę, bo nie może być obojętnem, ja- 
kie bądzie w przyezłości położenie braci 
ewangelickich w Pal-ce. 

Traub odpiera z górny zarzut, jakoby Niem- 
cy w troskliwości o swe intenęsa chcieli 
„neutralizować* ewangelików Polaków w 
ich wierności państwu. Tego nie myślą, 
chociaż mogliby żsdać, by więcej strzeżono 
praw niemiecxo-ewangelickich gmin w Pol- 
sce, nie-zapominać o nich, by ich niemie- 
ckość „nie zaginęła w fali narodów“. Wśród 
ewangelików są i Folacv; otóż w Niemczech 
odczutoby to jako brak zaufania Polaków 
wobee swych współrodaków, .gdyby im 
w sprawach wiary nie przyznano zupełnego 
prawa samostanowienia. Pewne obce(?) 
wpływy wehodzą tu w grę i utrudniają roz- 
strzygnięcie. „Właśnie dlatego — konklu- 
duje Traub — że tu idzie nie tylko o <zy- 
sto kościelne rozstrzygmiecie, lecz ponieważ 
kierunek, w jakim ono pójdzie, będzie zma- 
miennrm dla ogólnego kursu polskiego Świa- 
ta, śledzimy % uwagą tamtejsze sprawy 
i spodziewamy się, że się wszedzie odpo- 
wiednio ich doniosłość ocenia. My to Niem- 
cy ostałecznie zdobyłiśmy Polskę. Polska 
ma być nam wdzięczną, bo ją uwolniliśmy 
od Rosvi'. 

P. Traub bawi sie w sentymentalizm. Jak 
sobie dalej tę wdzięczność wyobraża, widać 
z przytoczonego cytatu z dziełka Dra AhIs- 
wedego: „Gdyby wartość kraju polskiege 
wynosiła np. 50 miiardów, to Anglia zosta- 
wiłaby Polakom ich kraj tylko za 60 miliar- 
dów, ani o jednego feniga taniej. Nie twier- 
dzę, że koniceznie w pieniądzach, ale w Tó- 
wnowartościowych świadczentech i w kolei 
czasu“ Polscy współwyznawcy p. Trauba 
zapewne wyproszą sobie taką obronę, a ze 
Stro: pay tnej gotów on usłyszeć, że 
wtrąca EMe.-:„otrmebnie *r. Sprawy. cudze. 
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Na zjazd słowiański w Lublanie, który odbył 
się d. 17 sierpnia, wysłał prezes Koła polskiego, 
: dr Tertil. depesze teką: 

Przybyć nie możemy, Braci serdecznie po 
zdrawiamy. Łączymy się z Wami w niewy- 
gastej czci dla wielkiej pamięci wykitnego 

posła i dzielnego pracownika, Kreka. 
| Prezydyum zjazdu lublańskiego nie wzięło Kołu 
polskienu za złe tej wyraźnej odmowy. Clłoday 
ton telegramu również nie wywołał w Lublanie 
wrażenia niemiego, gdyż wytrawni politycy- nie 
potrzebują komentarzy do faktów naturalnych i 
prostych. Depesza dra Tertila oburzyła natomiast 
prasę — wiedeńską. Czem? Tem, że wogółe zo- 
stała wysłana. Szczególnie organy liberałne bar- 
dzo rozgniewały się na Koło polskie, że na zapro- 
szenie do Lublany nie odpowiedziało grutijań- 
skiem milczeniem. O to samo pogniewała się pra- 
sa węgierska, szczególnie wyznania mojżeszowego. 

Dąsy te byłyby dla Polaków obojętne, gdyby 
nie koncept, na faki przy tej ozazyi wpadi pewien 
korespondent wiedeński. Zaproponował on miano- 
wieic, aby Koło polskie oficyalnio usprawiedliwiło 
się, czemu deneszowało do Lublany i wjakim du- 
chu tetegram trzeba rozumieć, Wyobraźmy sobie 
przedstawieielstwo Galicyi w roli oskarżonego, 
który tlomaczy się przed trybunałem, złożonym ze 
szmoków przed- i zalitawskich! A tłomaczy się 
z tego, że śmiało zatelegrafować bez pozwolenia 
semickiej „królowej opinii", Nasuwałyby się tu o- 
kreślenia, iak: nawyk służalstwa, Jek przed wła- 
snym cicniem, brak godności i t. d. Koncept jest 
jednak tak zabawny, że wystarczy go zanotować 
jednem słowem: maniactwo. 
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| Rzeczy polskie. 
Wiajozześci Wiisona o Polsce. 

Osoba prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Woodrowa Wilsona, jego poglądy i zapa- 
Łrywania, interesują dziś cały Świat. Ale 
interesowano się niemi już dawniej, przed 
wojną, gdy został prezydentem. A że przed- 
tem był profesorem historyi i prawą, nim 
go powoiano do kierownictwa Stanami Zje- 
dncozonemi., więc zwrócono uwagę na jego 
książki. zwłaszcza na główną książkę: 
„O państwie”, w której dał dla swoich 
uczniów zarys rozwoju i pogląd na obecny 
stan prawa państwowego Europy; tymi mo- 
tywami poznania bliżej tego wybituego po- 
lityka usprawied!i«iał też tŁómacz wydanie 
w roku 1913 w ni"mieckim języku jego 
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Tylko 
Cieszą -się oni z tego, biorąc rzecz z pun-|w dwóch miejscach o niej są wzmianki. nió- 


wiąc o rozwoju państwa pruskiego, zetknął 
się z kwestyą rozbiorów Polski, a to w wcze- 
gólności pierwszego w r. 1742; określa on 
ten rozbiór jako czyn „bez serca“ (w tłó- 
maczeniu niemieckiem, z którego korzysta- 
my: ibrzios) i „potworny“ (skandalös). Bie- 
dmie jednak podaje, jakoby obwód nadno- 
tecki, przy pierwszym rozbiorze zalwany 
przez Pruzy, był już wówczas „cainom 
zgermanizowany'. 

Druga wzmianka o Polsce tyczy się Ga- 
licyi. Mówi o niej również z racyi pierwsze- 
go rozbioru Polski; wtedy dostał się Austrvi 
ten kraj, o który „dużo walczono” i który 
„często dzielono”; przez „jakiś czas” male- 
żał on do Polski (Galizien, ein viel umstuit- 
tenes und oft geteiltes Land, das eine Zeit 
lang zu Polen gehört hatte). Nie są, jak wi- 
dać z tego, wiadomości o Galicyi zbyć ścisłe. 


Brazylia i Polska. 


Brazylia została wezwaną przez Francyę 
do oświadczenia się w sprawie polskiej. Do- 
noszą 0 tem dzienniki niemieckie via Szwaj- 
carya. Poseł francuski, Claudel, wystosował 
do rządu w Rio Janeiro notę z wezwaniem, 
aby Brazylia wyraziła swoją opinię e przyż 
wróceniu nienod'egłości Polski, jako o je- 
dnym z podstawowych warunków poknio- 
wych koalicyL Minister spraw  miagram- 
cznych, Rilo Baconna, odpowiedział notą, 
że Bazylia idzie w kwestyi polskiej reka 
w rękę z loalicyą i przyłącza się do jej 
deklaracyi o odbudowaniu państwa pol 
skiego. 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Termin zwołania parlamentu wiedeńskieg: 
jeszcze nie oznaczony. Prezydent gabinetu kom 
feruje z przedstawicielami st.onrictw. Na Koło 


polskie jeszcze kolej nie przyszła. Natominei-——=. iji 


Rusinom miał rzekome oświadczyć prezyden 
gabinetu, że w kwestyi podziału Galicyi ma 
wolną rękę i nie jest związany żadnemi przy- 
rzeczeniami. Rusini bowiem domagali się po 
działu. Jeżeli wiadomość ta, poľana przez pisma 
wiedeńskie, jest prawdziwa, to jest — ciekawą, 


„Hrvatski IDnevnik* powtarza za pismami 
szwajcarskiemi wiadomość, iakabyv armia cze 
cho-słowacka na froncie francuskim uratowała 
była Paryż w czasie niemieckiej cfcnzywy na 
Amiens. Czechów miało noledz w tych walkach 
40.000, zaś 80.000 zostało rannych. Wieści te 
utrzymują się w pismach szwajcar. nnerczywie. 


Po Włcszech podróżuje teraz londyński lont: 
mayor. Pawił na frencie i w Wenceyi, obecnie 
przebywa w Rzymie, gdzie jest: przyjmowany, 
entuzyastycznie. 
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zmierzch „Mitteleurspy“. 


Wala roślina Związku gospodarczcge 
śnodkowej Europy zaczyna usychać, pomi; 
mo naciąganych oficyalnych zjazdów i mis 
mo gaduistwa licznych organów prasy, któ" 
re stoją na uslugach koncepcyi środkowe: 
Europy. Głównym powodem odwrotu jes 
świadomość nierównych sił do walki goap“; 
darczej z csłym niemal światem, z poteg. 
zmobilizowanych już kapitałów przez wie 
kie zespoły banków angielskich, amerykařý 
skich, francuskich i włoskich, a dalej zap” si 
wiedzi ujednostajnienia polityki handloweia 
wymierzającej ciosy Niemcom przez odcie: 
cie surowca, którego brak musiaiby wywo: 
łać upadek wielu gałęzi przemysłu, jak mie; 
mniej trwoga przed bamkanuetwem miast pe 
towych, jak Hamburga i innych, ktorych 
reprezentacye handlowe już od samego po 
wstania prowokatorskiego pomysłu przecza 
wały smutny jego koniec. Nicpowodzenis 
na zachodzie musiały wpłynąć także mie 
przychylnie na dalszy los koncepcyi ..Śroe. 
kowej Europy". Pomruki dochodzące od 
strony Hiszpanii, Holandyi i Szwecyi, dają 
rycorzom popytu i podaży wiele do myśle 
NIA. 

Po Balinie i Hótzendorfie, tnzecia już po: 
ważna osobistość, Alired Oswald. prezyder! 
hamhurskiego związku handlu dawozowego: 
składa mandat da niemieckiej Rady gospo 
darczej Centralnej Europy. a zt ich przekłw 
dem zapewne pójdą i inni. „Kóinische Zei 
tung“ donosząc o tem, przepowiada rozbi: 
cie Rady, a organ jej oficystny „Wirtschafts: 
Zeuwy der Zentraimiehie* w anrtykuliku 
„Ungebetena Räls“ potwierdza fakt rozhi: 
cia, świadczący zaamiennie o bankiucewie 


książki, której ostatnie ansielskie wydanie Isemej konconcvi. 


nosi datę jeszcze roku 1894, 


W Austro-Węgrzech od susmego początku 


- Ciakawość Staże szmwierduii zy aoówi no inoahażną Żżreznnie arastalów „tozDodarczz0 
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. le odpowiedniego nastroju. 
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tbratania nie budziły zbyt siinego echa, 
«choć wiele działa tupet wystąpień i pewność 
siebie, wzmagana przez zwycięstwa. bardziej 
Budapeszt niż Wiedeń ulegał rzuconym ha- 
slom, lecz tylko do chwili, kiedy junkrzy 
pruscy ostro protestować poczęli przeciw 
proponowanemu wolnego od cła wprowa- 
dzeniu do Niemiec artykułów żywności. 
Przedstawiciele młynarstwa peszteńskiego 
widząc, że mąka węgierska nie ma być u 
mrolniona od cła niemieckiego, zadzwonili 
ma alarm. Także w innych dzizdułnach han- 
dłu wywówowego wynikały rozdźwięki. Za- 
nosi się więc ma przesilenie, zwłaszcza że 
wygmdki na froncie i mobilimcya nieprzy- 
jacidiaich sił gogpodarozych i fmmsowych 
zaleca zwłot z blędnej drogi — raczej ule- 
głość. niż driniecie nieprzyjacieln, którego 
pokonanie na polu gospodanczem byłoby je- 
szcze trudniegsaem, niż na militarnem. Ku- 
poy z Hansburgu i Lubeki i były dyrektor 
„kanu“, a później gubernator kolo- 
mij ueemłeskich, p. Rallin, Który posiada 
epryt rasawy, sap bko zoryentował Rig wW Sy- 
tuacgi, ustąpiemiem swem zatrąbił do od- 
motu. Kto wie, wy koncepcya środkowej 
Enropy nie znajgósłe zę niebawem w Tue 
zenm wajeznaam Niemiec? R. W. 
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Prasa niemiecka podaje za francuską „L Mu- 
strztion* opis nabczuego świadka 0 przebiegu 
narodowej uroczystości 1-szego maja, uraąqdzo- 
"mej oficyalnie w Petersburgu przez rząd bolsze- 
wieki. Świadek ów pisze: 

Gstatniego kwietnia, w przeddzień uroczyste- 
go święta, ostrzągli stróże kamienice lokatorów, 
że nazajutrz w czasie pochodu nie wolno niko- 
ma wyglądać przez okna na ulicę. Do każdego, 
kteby nie ustychał tego rozkazu, mieli bołsze- 
wicy strzelać. Również kazano zamknąć bra- 
my domów, nie pozwalając nikomu epuszczać 
mieszkań. Urzędnicy państwowi natomiast z0- | 
stali zawiadomieni, że mają 2 Noo is 
wziąć udział w całej manifestacyi, bez wzglę- 
du na godziny urzędowania, Wieczorem, gdy 
wracałem do domu, spotykałem geste patrole 
kawaleryi, których zadaniem było oczyścić mia- 
sio z zamierzających zakłócić Święta anar-' 
abistów. | 

Wczesrym ranidem 1-szego maja tysiące ko- i 
bist zamśiatało ulice, któremi miał ciągnąć po- | 
chód. Zdzierano również gruntownie niezliczo- | 
we plakaty i proklamacye, rozlepione bezpia- 
aewo od miesięcy przez różne komitety i „or- 
gmuracye na kamienicach, pałacach, czy kou- 
beicłach. W dzielnicy robotniczej nie było wca- 
Nie widziano bo- | 
wiem żadaego powodu do zaprzestania pracy, 
skoro wogóle od miesięcy nikt nie pracował. 
Około godz. 10 rano udałem się qa Woznie- 
sieńnki i Newski Prospekt. Sklepy wszystkie | 
były pozzmykame, żakizye spuszczone — mia- 
ste wyslądało jak wymazłe. Na ulicach niko- 
go — tu i ówdzie tylko snuły się patrola czer- 
w czapkach  przystrojonych | 
w ozerwone kdkaniy. Mimo nakazu, chorągwi 
caerwonych mało, a i te dość już brudne.” Tylko 
na gmachach komisaryatów rządowych powie 
wały wielkie, krwszwo-czerwone sztandary, 
ckwiejąc się w zimnym wietrze północnym. | 
Prawdziwą radość i zadowolenie okazywali je- | 
dynie żołnierze, otrzymawszy na 1-szego maja 
dziesiąciokrotny ŻYŁ. 

Na placu Issakiowsķiu (św. Izaakay usta- 
wiono nad pemnihżem Mikołaja I rusztowanie, | 
tk .że momuinent zginął zupełnie pod czerwe- 
mą draperyą płócienną. Pierwotnie zapowie- | 
dzicli bolszewicy, że w dniu 1-szego maja zbu- 
rzy się wszystkie pomniki carów i carskich ' 
gaacrałów, wskutek jednak licznych protestów , 
zadowolono się pokryciem ich czerwonami za-| 
słonami. Pałac Maryjski ustrojono trzema ol-! 
brzymiemi obrazami futurystycznymi. Podobną | 
ozdobę miał także hotel „Astoria“. Eskpresso- 
mim został bowiem podniesiony do godnści -j 
Seyalncj sztuki pańúştwwej. Takie przy New- 
skim Prospekcie, koło pałacu Zimowego i na, 
Pou Marsowem fasady domów pokryte były 
takiemi olbrzymich rozmiarów płótnaaui. Tru- 
dae w istocie opisać, co przedstawiać m'ały 
be tablice, pocięts w geometryczne figury. Tu 
1 ówdzie można było coś niecość rozróżnić. 
Tak ap. obraz, umieszczony na Pałacu Taury- 
dał, t. j. b. Dumy rosyjskiej, przedstawiał | 
keściotrupa w pikielhaubie, jako nyobeażenie | 
dmiewci. Kościotrzp zmiacał olbrzymią kosą gło- 
wy sstek ludzi. | 

O godz. 11 przed pofudniem dostałem się na | 

Marsowy. Wiańnie rozpoczynała się ofi- 
cyalna uroczystość. Groby „bohaterów rewo- 
luegi'* przybrane były zielenią. Jeden ze znajo- 
mayah Opowiadał mi potem, że w pierwszych 
chwilach przewrotu, gdy rowolucyoniści grze- 
bali z wielką uroczystością ciała swoich to- 
warzyszy, brakio nagle ciał dwunastą zabi- | 
tych. Ciała te nsunęły rodziny, cheąc je uczcić 
kościelnym pogrzebem. Zastanawiano się, co 
zrobić? Oficyalnie przygotowano 184 trumien, 
artylerzyści twierdzy petropawłowskiej mieli 
pozkaz dać 184 strzałów honorowych. Musiano 
więc w jakikolwiek sposób dostawić 12 bra- 
kujących nicboszczyków. Na szczęście, prócz 
sewolutyonistów, padło jeszcze na ulicach wie- 
fu ajentów policyjnych dawnego rządu, z ko- 
mieczności posłużyli oni jako „ersatz“ i zostali 
w ten sposób symbolami rewolucyi. 

fxtandarćw niasiono w pochodzie ogromną 


Mamy do sprzedania 


/W Krakowie: Obszerny budynek piętrowy z ogrodem przy pryncypałnej 

ulicy za 100.000 koron. — Domek z dużym ogrodem u stoku Salwatora za 

118.400 koron. — Dom piętrowy w Ludwinewia za 60.000 koron. — Nowy dom 

dwapiętrowy z ogrodem warzywnym i domkiem parterowym razem obszaru 
4000] sążni w Psdgórzu, cena 180.000 koron. 


Poszukujemy kilku majątków ziemskich i folwarków. 


ALOE KEREHG” a dala 1 Wrzośńia 1918 roku: 


ilość, do liczby manifestantów wprost niepro- 
porcyalną. Olbrzymia większość robotników 
wstrzymała się boriem od udziału w uroczysto- 
ści, idąc za wezwaniem  socyal-rewolucyoni- 
stów. Jeden sztandar wypadał więc na 10—20 
osób, t. zn. urzędników, zmuszonych do ucze- 
stnictwa w pochodzie. Petem defilowała cezer- 
wona armia, artyterya. saperzy, oddziały mitra- 
liez it. p, wszystko to w najwspanialszym nie- 
porządku. Okręty floty bałtyckiej, zbiegłej 
przed Niemcami, Które na Newie zarzuciły kot- 
wice, przybrano tysiącami flag. Był to jedyny 
weselny widok w ciągu całego Unia. Las sztan- 
darów chwiał się z powiewem wiatru na ma- 
sztach okrętowych. Wieczorem owietlono przy: 
stań reflektorami. Do półmócy roziegały się 
fanfary trąb, nakazując świętującym zapónmieć 
o łodzie. Żołnierze strzelali do malowanej hy- 
dry,. która wyborażała kontrrowolucrę. W koń- 
cu hydrę uroczyście spalono. Tłum ludzi obser- 
wował w podziwie ów iestyn marynarki, której 
wróg znajdował sie zaledwie o 30 kilometrów 
od stnliey. 

Wydatki bolszewików na urządzenie całego 
święta, na dokoracye, ognie sztuczne, gratyfi- 
kacye i t. p., wyniosły więcej, niż 800.000 rahli. 
Nazajutrz stwierdzono, że w dzielnicy robotni 
czej umarło z głodu 10 osób. N. K. 
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Sptod-ili mię oto 


Erfotka z helotą, | 


Wize mi kołqsanką 

Byè ich kajaan stuk, 
Więc przez żywot cały 
Łańcuch zarazewiały 

Ku nosom i rankom 

Wył w pustce mych dróg. 


Nim janacka siła 

W barki me wstąpiła 

Jaż mi szyję zgięto- 

Pod jurzrmny gwóżdź — 
Kazano stę schyłać, 

Bo pietni przymilać, 

Przed tym, co wziął w pęt, 
Ziemię czołem bóźdź, 


Wzrastałem w obróży 
Tekórzem pośród tckórzy — 
U sióstr. za -manele 
Dzwenił łańcuch okówa 
Kedym posłał oko 

tasna złan posoką 
Łasił sie nieśmiele 
Nędznych tium otroków. 


Duach fałszem zatruty 
Nawgknąt pęt nuty 
Peeszącej mi z domu 
Wszelki życia wdzięk 

A gdym w neczuć kłótni 
Dłoń wspierał na lutni 
Niewoli i sromu 
Wylalał z niej jęk. 


Mimo to chuiami 
W:rek mglił mi się łzami 
1 iężytem ucho 
Za lasy, za wody 
Ufny, że tam qgdzieści 
Miobe się niebieści 

4 I jnż nam w noc głuchą 
Szle pieśń swobody. 


Biada czczym marp adal ` 
Rosa is. wyja” se „EK 
W kale upedienii 

Czas pełza powoli. 

Jarzmo za mną, we mnie — 
Karl: czeka daromnie | 

Zorzy wyzwolenia, 

Końca niewoli. 


Biały szron nu strzesie... 
Grzbiet mi wiekiem gnie się, 
Ku jesiennym grobom 

“ip idę mroczną, 
A głos we mnie sz j 
Nie pe deme = r 
Kajdany twe z tobą 
W mogile #poczną. 
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Gd Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 


jwienie przedpłaty w celu 


uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


- KRONIKA. 
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Bronistawy 


Wschód słuńca e godz. 4'46 1. 
Zachód , » 638 w 
Długeść dzia godzin 18 m. 81, 
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HOJNY ZAPIS NA CELE OŚWIATOWE. 
Ś p. Hipolit Tomaszkiewiez, uczestnik powsta- 
nia 1863 reku. urzędnik Tow. ubezpieczeń i za- 
slużony pracownik T. S. L, umierając, pozo- 
stawł rapis 100.000 keron, przeznaczając go na 
podinesienie nauki polskiej przemysłu, handlu 
lub oświaty ludowej, bliższe przeznaczenie po- 
zostawiając wykonawcom pestamentu, którymi 
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znmianował prezesa Ak. Um. Dr Morawskiego, 

wiceprezesa Rady szk. kraj. Dr Zolla i adwoka- 

ta Dr Smolarskiego. Wykonawcy „estamentu 
postanowili fundusz ten eddać na poparcie 
młodzieży kształcącej się w przemyśle. 

O WYPADKI TRAMWAJOWE. Prezydyum 
dyrekcyi policyj komunikuje nam: Wypadki 
tramwajowe w ostatnich kilku miesiącach znie- 
| olity prezydyum G k dyrekcyi policyi „to 
| zwołania ankiety przy udziale dyrektora miej- 
iskiej kolei elektrycznej Fischera, madcy magi- 
stratu Fminowicza, komendanta oddziału po- 
lieyi wojskowej majora Morawetza, kierownika 
straży cywilno<policyjnej starszego komisarza 
policyi Dr Tomasika i referenta dla spraw tram- 
wajowych Janickiego. 

Obrady odbyły się dnia21 sierpnia b. r. w biu- 
rze prezydyalnem, tematem ich było stwierdze- 
nie, kto wite tych wypadków ponosi i jakich 
należałoby się jąć środków, aby słemu ga- 
pobiedz. ° 

Po wszechatronnem oświetlenin sprawy przy- 
szła ankieta do przekonania, że w pewnej Czę- 
ści mogą być powodem nieszczęśliwych wypad- 
ków tramwajowych brak rutynowanego perso- 
nalu, do pewnego stopnia bezradność konduk- 
torek wobec publiczności i nieściste wykony- 
wanie ze strony personalu przepisów regulami- 
nu traarwajowego, w głównej jednak części 
spada wina na publiczność, która zupełnie nie 
respektuje zasadniczych punktów tego regula- 
minu, wszelkie zaś uwagi i wskazówki-ze stro- 
(ny personalu przyjmuje z obcjętnością, lekce- 

|ważenicem. a uawet oburzeniem. 

Na ankiecie postanowiono zapobiedz w miare 
jajł i możności złemu w ten sposób, że zarząd 
miejskiej kolei elektrycznej wyda ze swej 
strony personalowi kategoryczns polecenie 
przestrzegania postanowień, objętych VII pun- 
ktem obwieszczenia e. k. dyrekcyi policyi, ta 
zaś dostarczy ze swej strony potrzebną ilość 
organów bezpieczeństwa pwhlicznego, których 
obowiązkiem bedzie nadzorować, aby to po- 
stanowienia były ściśle przez publiczność prze- 
strzegane; oporni będą bez względu na ich sta- 
nowisko społeczne, z miejsca odstawieni na in- 
spekcvę policpi i tamże karani grzywną do 
2000 koron, względnie aresztem do dni 10. Po- 
nadto otrzyma personal tramwajowy polecenie 
niepuszczamia w danym razie wozu tak długo 
w ruch, dopóki nie zapanuje w nim zupełny 
porządek. 

STRAJK MUNDANTEK. Na odbytem w so- 
botę 31 sierpnia b. r. zebraniu uchwaliły mun- 
dantki adwokackie i notaryalne wobec nieza- 
| downlniającej odpowiedzi lzb adwokackiej i 

notaryalnej na przedlożone postulaty, r04D0- 
-cmé strajk z dniem 2 września b. r., t. j. w po- 
niedziadck o godzinie 8 popdiudniu. Równo- 
cześnie uchwalono zwrócić się ponownie do po- 
|szczególnych adwokatów i rejentów, celem o- 
świadczenia Związkowi urzędników i urzędni- 
czek prywatnych, jakie stanowisko zajmują 
w sprawach poruszonyrh przez memoryał, oraz 
(„nawiązać pertraktacye z temi kancelsaryami, 
które w zasadzie zgodziły się na przyjęcie po 
stulatów mundantek. 

LIKWIDACYA DEPARTAMENTU OMEKI 
W. K. N. Z dniem 31 cierpnią b. r. wstrzymuje 
Departament opieki N. K. N. swoje ozynności 
i wypiaty, zasiłków dla wdów*i sierót, inwali- 
dów, oraz subwencyj dla instytucyj, pozosta- 
iących dotąd pod opieką Departamentu opieki. 
Z dniem 1 września rozpoczyna swą działal- 
ność Towarzystwo opieki leyionowej (Kraków, 
ul Gołebia 20), do którero zechcą zwracać się 
wszyscy interesowani Osoby i instytucyo, któ- 
re dotąd korzystały ze stałej pomocy Departa- 
| mentu opieki N. K. N., zecheą, w razie nie 0- 
| trzymania zasiika, zgłaszać swe reklamacyve 
j pisemne w biurze Towarzystwa opieki legio- 
nowej. Składki, wpływające na cele opieki le- 
sionowej od 1 września, winny wpływać do ka- 
By Towarzystwa opieki legionowej. 

PRZYCZYNA WSTRZYMANIA POCIĄGU. 
Przed kilku dniami doniesiono do pism krakow- 
skich, że pociag wieczorny, zdążający w dniu 
19 z. m. do Krakowa, zatrzymał się w Oświę- 
cimiu przez minut 40, ponieważ palacz nie 
chciał jechać dalej, gdyż dnia tego nie dostał 
pełnej racyi chleba. Otóż w sprawie tej donosi 
nam inspektorat ruchu w Krakowie: Przepro- 
wadzone dochodzenia urzędewe wykazały, że 
opisany fakt nie odpowiada prawdzie. „Po- 
ciąg osobowy Nr 15, przychodzący do Krako- 
wa o godz. 6.57 wieczorem, doznał w dniu 19 
sierpnia b. r. na stacyi w Oświęcimiu 34 minu- 
towego opóźnienia z tego powodu, iż lokomo- 
tywa, prowadząca toù pociag, się zepsuła, a 
powstałe uszkodzenie natychmiast usuuąć się 
nie dało. — Urząd stacyjny w Oświęcimiu do- 

| dał wobec tego do w ianego pociągu oso- 
bowego drugą, rezęr ekomotywę, poczem 
pociąg, z cpóźnieniem %4 minm, wyruszył w 
dalszą drogę. OE 

BRAK KSIĄŻEK SZKOLNYCH. Od gre- 
mium księgarzy krakowskich otrzymaliśmy na-" 
stępujące pismo: Stosunki sprowadzone wojną, 
uniemożliwiły wydanie na nowo wielu książek 
sakolnych, zupełnie wyczerpanych, które tym 
sposobem są nie do nabytia. Wiele książek 
brakuje, gdyż zakłady introligatorskie nie są 
w możności, skutkiem braku robotników, opra- 
wió na czas zapasów dawanych do oprawy 
przez księgarzy i wydawnictwa. Przy tem 
wszystkiem ruch pocztowy dla posyłek jest 
ograniczony, co powoduje stałe opóźnienia w 
uzupełnianiu składu przez miejscowe księgar- 
nie. Dlatego rodzice i młodzicż szkolna, a tak- 
że grona nanczycielskie powinny wowee tych 
braków odnosić się z wyrozurmiałą cierpliwo- 


ścią. Nakazywanie uczniom nabycia podręcz- 
nika, którego stanowczo ed dawna w handlu 
niema, wprawia rodziców i młodzież nicraz w 
bardzo trudne położenie. Również niesłasznie 
odnosi się publiczność z wyrzutami do księga- 
rzy, z powodu, że książki żądanej nie może 
wśród tych okoliczności nabyć w danej księ- 
ami. i 

F NOWY PODRĘCZNIK DO NAUKI JĘZYKA 


|NIEMIECKIEGO. Przed kilku dniami podali- 
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śmy wiadomość o wprowadzeniu nowego podre- 
cznika do nauki języka niemieckiego dla trze- 
ciaj klasy szkół ludowych, opracowanego przez 
profesorów Leonharda i Jakóbca. W uzupełnie- 
niu tej wiadomości komunikuje nam Rada 
szkolna krajowa, że z powodu wiolkich trudno- 
ści technicznych w przyjrotowaniu nowej książ- 
ki, wywołanych znanymi stosunkami skutkiem 
wypadków wojennych, podręcznik ten dosta- 
nie się na półki księgarskie dopiero z końcem 
września b. r. Wobec tego nauka języka nie- 
mieekieyo rozpocznie się w trzeciej klasie 
szkół ćwiczeń, tudzież w trzeciej klasie szkół 
ludowych pospolitych w siedzibie seminaryów 
nauczycielskich prawdopodobnie dopiero ed 1 
październ'ka b. r, gdy młodzież bedzie mogla 
zaopatrzyć sio w nowy podręcznik. Godzin, 
przeznaczonych na naukę jezyka niemieckiego, 
użyją nauczyciele tymczasem na náukę języka 
ojczystego. | 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
donoszą: Na zbliżającą się nieustającą wysta- 
wę obrazów i rzeźb w Towarzystwie Sztuk 
pieknych (pl. Szczepański 4) nadeszła w osta- 
tnich dniach nieznana dotąd kollekcya akwa- 
rel prof. Leona Wyczółkowskiego. Powstała 
ona w roku 1914, jednak wskutek nieobecno- 
ści właściciela, E. hr. Tyszkiewicza, nie mogła 
być wystawiona. Kolckcya ta zajmie osobną 
šolo w Pałacu Sztuki, W dalszym ciągu na nad- 
chodzącą wystawę madestali swe dzieła VL 
Hofman, J. Karszniewicz, Pieniążek, Krasmo- 
wolski i w. L „Jury“ zbierze się dnia 4 wrze- 
śnia b. r. 


z Foki I za Ewiata. 


DEMONSTRACYE PRZED  NAMIESTNI. 
CTWEM LWOWSKIEM. We Lwowie rozzu- 
cono w tych dniach anoninuwe odezwy, uu- 
wołujące do demonstracyj + przed  namiestni- 
ctwem, albowiem — jak głosiły odezwy — 
„parlament uchwalił podwyżkę zasiłków woj- 
skowych, a namiestmictwo podwyżek nie wy- 
placa“. Łatwowierne kobiety iaiotnie zgroma- 
dziły się przed gmachem namiestnictwa z va- 
miarem urządzenia demonstracyi. Gdy im je- 
dnak wyjaśniono, że odezwa była kłamiiwa. 
przez intrygantów wymyślona, albowiem par: 
lament żadnego podwyższenia nie uchwałał, ro- 
zeszły się w spokoju do domów. 

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI. W Dą- 
browie Gómiczej przyszło 227 z. m. do grożne- 
go starcia oddziału policyi z szajką bandytów. 
Nianowicie policya dowiedziała się, że w re- 
staurącyi miejakiej Fiedorukowej przy Orlej 
znajduje się trzech podejrzanych gości. Wysła- 
no tam natychmiast oddział, złożony z kilku 
ajsntów, Dml wodzą wychujstrza Kampe Kie 
dy agenci przekroczyli próg 1 skierowali w stro- 
nę siedzących przy stoliku lufy braminsów. 
i dubeltówek, an wachmietrz Kerpo zawołał: 
„ręce do góry!*, bandyci goczeli nagle strze- 
lać do przybyłych. Rażeny śmiertelnie Kampo 
padł nieżywy, a strzały posypały się coraz ge- 
ścioj, Jeden z bandytów, Szłenczak, zdołał 
zhiedz z restauracyi i ukrywając się opodal w 
ziemiankach, strzelał z, braun'nga do otaczają- 
cych dom aventów. Posypały się jednak i w 
jego stronę strzały i bandyta, raniony ciężko, 
padf. Podczas strzelaniny wewnątrz restaura- 
cyi jeden z bandytów, Komorowski, widząc li- 
czabną przewagę Sił policyi, poddał się bez ©- 
poru. Tizeci bandyta otrzymał kilka ran z na- 
boju śrutowego dubeltówki i został ujęty. Na- 
zywa się Piechut. Prócz zabitego wachmistrza 
Kampy, został postrzelony w obie nogi agent 
Golda, a dwuj ageuci ranni mniej niebezpie- 
cznie, 

STULECIE DĄBROWSKIEGO WE WŁO- 
SZECH. Z Genewy donoszą nam: Ku uczezeniu 
Hepryka Dąbrowskiego odbyło się w miastach 
włoskich kilka odczytów o polskim bohaterze. 
W Rzymie miał odczyt prof. L. Rossi, we Flo- 
rencyi i Bolonii zneny publicysta G. Bernasse- 
ni. Również w Nedyolanie, gdzie, jax wiadomo, 
Dąbrowski powołał pod broń polskie legiony, 
imteresiąący odczyt urządziła pani Wanda he. 
Stadnicka, która we własnem włoskiem tłó- 
maczeniu odczytała studya dwóch polskich au- 
torów: prof. Zygmunta Szymanowskiego ,,Dą- 
browski, jako wódz-patryota* i Jana Pietrzy” 
ckiego „Pamiątki po lerionach Dabrowskiero 
w miastach włoskich”, rzecz o zapomnianych, 
częścią zupełmie nicznanych pamiętkach i doku- 
montach po legionach, które Pietrzycki odszu- 
kał w czasie pobytu swego w Rzymie, Bolonii, 
Neapolu, Medyoltanie i irmych miejscowościach 
włoskich, w których, jakiekolwiek o legionach 
przechowały się wspomnienia. — Projektowany 
też jest w Rzymie cykl popularnych wykła- 
dów o Dabrowskim, 'w języku włoskim. 

MARKA FIŃSKA. Według rozporządzenia 
A. O. K. za Nr 78141 kurs marki fińskiej zo- 
stał nstalony na 1 K 13 bal. aż do odwołania. 

WĘGIEL DLA HOLANDYI. Od 11-go siet- 
pnia codziennie dwa pociągi z węglem przyby- 
wają z Niemiec do Holandyi. Nadto dowożone 
gą ładunki węglowe wodą. 

LITOSCIWA ABONENTEA TELEFONÓW. 
Jednym z sztokholmskieh dzienników opowia- 
da: Żona świeżo upieczonego milionera wojen- 


Mamy do 


W Miówcea dwa domy, z których 
najęty jest na 8 lat, a drugi mniejszy 
: , Ogólny kapitał pe 
W Weglla pod Krakowem domek 
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nego zainstalowała w swem mieszkaniu tele 
fon. W kilka dni później kręci korbką aparati 
i woła szefa centrali telefonicznej. Ten się 
zgłasza do rozmowy i słyszy: „Tu jest Nr 1604, 
Chciałam tylko tylko zawiadomić pana, że wya 
chodzę dziś z całą rodziną i niko>o dziś u 
mnie w domu nie będzie. Będzie więc pan tak 
łaskawy i zwolni dziś od slużby tełelonistkę, 
która obsługuje mój numer telefonu; nocóż ma 
daremnie siedzieć!“ Podobno autentyczne. 

STRASZNY WYPADEK W ZWIERZYŃCU. 
Pewien sześciolętni chłopczyk, zwiedzając a 
matką zwierzyniec w Budapeszcie, wsunzł do 
klatki prawą ręke, chcąc pogłaskać umieszczo- 
ną tam hyenę. W jednej chwili hyena uehwy= 
cita chłopea za rękę, a chociaż przecelicunie na 
krzyk matki zbiegli się i zaczęli bić hyenę la- 
skami, zwierzę oderyzło chłopcu rękę aż po 
ramię. 

POMNIK TRZECH BRACI LOTNIKÓW. Ber. 
lińskie pisma doncszą: Na cześć trzeci mlođdo- 
eianych synów Ludendorfia, potegłych in fron- 
cia zachodnim przy służbie lotniczej. oć:ionie- 
to w tych dniach w Berlinie w dziełnicy Wo 
stend na paimiątkowym cmentarzu cesarza Wil- 
helma skronmy pomnik kamienny. Na nem- 
niku umieszczono napis: „Rodzi Tu"en- 
dorffów. — Nieustraszenie i wiernie". Pomuik 
jest dziełem rzeźbiarza, Dammana. 

KROCIOWE „ZNALEŻNE”. Księżna Marya 
ladziwiłłowa złożyła — jak danesi kijowski 
„Przegląd Polski“ — na ręcernaczelnika wy- 
działu śledczego 200.000 rubli, jako nagrodę 
dła osób, które wykryty sprawców kradzieży 
klejnotów jej miłionowej wartości. Z narrody 
tej 95.000 przypadło dła naczelnika wydziału 
śledczego, 50.000' dla naczelnika obwedu pała. 
cowego, 80.000 i 25.000 dla dwóch agentów wye 
działu Mletczego. 

WALKA Z PASKARSTWEM. Z Prazi dono 
szą: Starostwo w Sadowie poleciło wszystkiwa 
urzędom gminnym w powiecie przedłożyć snis 
osób, podejrzanych o handel pokątny, poniewaś 
ma być rozciągnięry nad niemi nadzór poli- 
cyjny. 

Da 
Zavikdomierma 1 kom: city, 

EGZAMINA WSTĘPNE I PRYWATNE do 
gimnazyum żeńskiego im Dr Józefa i Dr Mia 
ryi Lawickich (pl Francirskmóski 1) oddzia. 
łów realnych i klasycznych z prawem tnbłioz* 
ności, odbędą się 11 września b. r. Wpisy da 
9 września Nauka rozpoczyna ałę 10 wrzećnią 
o godzinie 8 rano. Przy zakładzie pensyconąś 
i szkoła Indowa dla ohbłosców i dziewcząt. 

PROF. DR WINCENTY ŁEPKOWSKI pë 
wróci? I ordynuje, jak dawniej, przy ul Stu 
szawskiego 1. 26. 

KUCHNIE WOJENNE. L kuchnia obywateb 
ska przy ul. Franciwzkatnkiej wydawać będztń 
kolacye od poniedziałku, dnia 2 wrmśnia b. a 
Od dnia 2 września nie będzie znów wyduwad 
kolacyj, aż do odwołania, III miejska kuchnią 
obywatelska. przy ul. Filipa L 13, z powodu od: 
zmwiania lokalu, 


E F que 
„Mragające czowieczii", 

Głośny pisarz rosyjski, Arcybnezew, pisze ną 
łamach „Swobody Rossi eo następuje: 

„Za dawnych rædów Roya dzieliły się na 
dwa obozy: arystokratyczną biurokracyg i po 
zostaly naród rosyjski. Byli to „oni i my*, 

My, t. zn. wszyscy obywatele rosyjscy, wło 
ścianie, robotnicy, inteligeneya, przemysłowcy, 
kupcy, ziemianie i żołnierze, mogliśmy myśleć 
I piagugć, jak nam się to podota, lecz życię 
nasze urządzano tak, jak się to podebażo nie 
wielkiej grupie rządzącej arystokracyi z „w 
bósiwianym' monarchą na czele. 

„Oni oddali nas, zubożałych i bezbronnych 
wrogowi, — i naród, którego tym rezem nie 
udało się nastraszyć miiraliezami Protonopo+ 
wa, podniósł czerwony  Bztandar powsiania. 
„Oni“, jako przestępcy, wtrąceni zostali do 
więzienia, podział zniknął, w kraju zostali tyle 
ko „my“ — wolni obywatele naszej stemi. 

Jednak — zduniem  Arcybaszewa — to 
„my*, ta jedność jest tylko pozorna. Kraj w 
dalszym ciągu dziełi się na dwa obozy: 

„Oni“ — to rządząca grupka intelirencył 
partyjnej, „my“ — «cały pozostały narcd ros 
syjski. 

Widocznie =— utrzymuje Arcybaszew — ta. 
kie jest prawo przyrody, że „oni“ bez wzglęe 
da na to, kim są, sẹ} zawsze fatalnie boze 
radni, 

Stary rzą — rzec meśna — Płyszcza? sww 
bezrzdneścią, lecz mrugające człowiaczki bos 
daj ko wrueścigają go w tym wzgledzie. 

Carat wymyślił w każdym razie „achranąń 
i „nahajkę”, a mrugające człowieczki afsolu= 
tnie nic nowego, nio wiasnego wymęśleć nio 
umieli. Na wysiedzianem miejscu, przejęli oni 
przez wieki wystodriane modtody. W pierwszym 
rządzie przejęli wiekową tradycyę wszelkiej 
władzy despotycznej: „Dziel i rządź". I w tym 
celu ogłosili bezwzględna walkę klas. Następs 
nie, poszukawszy w starym carskim 2rseraleg 
wyciągnęli i wszystkie pozestałe Środki dobres 
go samowładztwa: „kramołę*, Żyda, „ochram 
ne“, pogrom i prowokacyę. Tylko qrzemalo+ 
wali je na modny kolor: zamiast „kramoty™ 4 
zrobiła się kontrrewolucya, zamiast żyda — 
burżuj, zamiast ochrany — „czerwona Swaty 
dya“ i „społeczne oddziały kontrwywiadow 
cze" zamiast pogromu — samosąd żołniersi 
zamiast prowokacyi —- zbrojna demonstracyą 
siły rewolucyjnej. 


sprzedania 
jeden przynosi ra © M, bo Wya 
na mieszkanie ze sklepem raprowadzon 
trzebny 65.000 koroni | 
i ogrodu */, morga za 26.000 kor 


szukujemy do kupna w miastach powiatowych dor 
z ogrodami lub domów. czynszowych, `` 
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W istocie rzeczy wszystko pozostało po đa- 

emu. : 
"* dalszym ciągu pakuje się na jedną „kra 
moóliczną* kupę kontrrewolucyi wszystkich ina: 
czej myślących. W dalszym ciągu zamykane 
są gazety za szkodliwy kierunek. Tak samo sę 
pogromy, wypuszczają kiszki, a w czaszki, za- 
miast gwożdzi, wbijają bagnety. Taksamo szCzu- 
ją jedną część ludności na drugą. Taksamo pā- 
nują bez edpowiedzialności i kontrol. Taksamo 
gwałcą wolę narodu. Tak samo gubią Rosyę. 
Wszystko po staromu“. 


Biuietyn austro-wegierski 


Wiedeń, dna 1 waześnia. 
dnia 81 sierpnia: 


skopa naszą zaloge, poczem nieprzyjscie- 
lowi udało się wtargnąć do naszych rowów. 
Cadziały rezerwy na tym odcinku trzeciego 
puiu tyrolskich strzelców ensarskica i ba- 
talion szturmowy tegsi pulku strzelców wy- 
stąpiiy natyczeniast do przeciwatakn i po- 
parte znakemicio przez baterye dywizyi 
strzelców cesarskich i 48 brygady artylerył 
kozwalów po krótiiej zaciętej wałce wy- 
uy z gęwratzm nieprzyjaciela. 20 pułk 
berszzłierów przypłacił tę swą kdęskę więcej 
niż 200 zabitym I utcatą przeszło 109 jeń- 
ców. 
ibanis. Nic nowego. 
Szef sztabu generzizege, 


Biuietyn niemiecki. 
Berlin, Unia 1 września, 
Urzędowo donoszą dnia 31 sienpniaz 
Zachońmia widownia wojny. 

Grupa wojsk bawarskiago następcy tromu 
ks. Ruprechta i generała pułkown. Boehna, 
Waiki ma poka przed pozycyańj pe oba stro: 
nacz Lys. Nieprzyjacielskie ogiziaty 
dowcze, które wysunęły stę naprzód ter 
rzeżo Lavę, zostały odparte. Na polu bitwy 
na południowy wschód od Arras Anglicy 
usRowaAi wczoraj ponownie wymusić prze- 
łom. Posłepujac sie wieloma woznmi pam- 
"'ernymi ruszyły wczoraj wcześsie rano do 
ataku dywizye b i kanadyjskie na 
fronce 20 w, mi ia 
z Arras do Cambrai a okolicą ma południo- 
wy wschód od Bapaume. Na połminio od 
gościkca odparli uieprzyjachia Wirtember- 
czycy przed swemi liniami. Współułe z ba- 
talioazmi nadrosskini odrzucHi oni nieprzy- 
tacisla, który peśunął słę był naprzód: na 
półnee vd Fisadecourt. Na poładnie od Hes- 
doceert pułki otrzełców jazdy i bawarskie 
puki strzelców złamały szturm nieprzyja- 
pieta. przej 


złowo by! Dy > 
jeciela prreszty same de ataku ł ośrzu- 
fiy niepeyjasiela po obu stronach Bule- 
conrt I poza zachodni kraniec tej miejscowe- 
ści. Na połudule od Ecoust pułki zackodnio- 
pruskie odparty po zaciętej walce kiłkakro- 
ine ataki nieprzyjaciela. Samodzielne wy- 
stągienie cmałka Manna z pułku pie- 
choży Nr 175 umeżiłwiło zajęcie z powro- 
tem miejscowości Ecoust, którą przejóciowo 
utracHiómy. Po obu stroaach Bapaume pułki 
poezie, szshie i bawarskie udaremauiły ataki 
nieprzyjacielakie międry Vaulx a Vraucoart. 
Po psirxżnia rzusłł nieprzyjaciel po obu stro- 
oach drogi z Arras do Cambrai nowe dy- 
sizye do wałki. Powewne masəewe użycie 
wozów pancernych 1 płechoty miało sprowa- 
dyić rovstrzygnięcie. Późuym wieczerem by- 
ła bitwa rozstrzygaięta na naszą korzyść. 
Gęste inie nieprzyjaciela, idące do szturmu 
z zarośli nad rzeką Semcze przez Eterpi- 
zxny—Beascourt i na południe od drogi Vis 


Cherisy, zaamały się pod naszym ogałem 


i w zaciętej walce z biiska. Jego wozy pan- 
cerne zostały zmiszosone strzałami. Piechota 
nieprzyjaciela penissła nadawyczajnie cię- 
żkie straty. Na północ cd Somme odgarto 


ataki rę dk międoy Morval i Clairy. 
Tam, gdzie nieprzyjaciel dotarł de naszych 


Unii, odrzucił go przeciwatak do pozycyj, 
z których wyszedi Na północ od Olse za- 
atakowali Frazcuzi odcinek kamuła miąszy 
Libtermont a Noyon dużemi eiiemłi. Ataki 
ich zatrzymaliśmy pe większej czę- 
ści już na zachodnim kanałn. W Che- 
viii na brzegu wschodnim odrzucono nis- 
przyjacieln po ciężkiej walce. Kiłqakrotne 
ataki, jakie niezrzyjaciel przypuszczał z 
Noyon, zəstəiy odnarte ogniem i przeciw- 
atakiem. Gwalłowna walka artyleryi i wal- 
ki płeskofy rod Aflette. Na pómoc od Sois- 
som ostmgiimw odcinek frontu wysłercza- 
ląsy saprać! de wzgórza Pasty, na krótsza 
linię Jurłigny—Broy—Lelonr. Juvyfyny w 
cecilie weri cyc” miaków nieprzyjaciela 
pozoetałe w jego rękach. | 
Zestesefkóny w ostaicica dwóch dalach 
52 umięprryjacjelszie samolety. Porucznik 
Loeser zwyciężył w woico htapowietrznej 


| 
| 


"PU SANESE" z sia I Wrecżióa 198 AEL 


Wieczerzy korauyizst wemiecti, 


Berlin. B. kor. Urzędowó wieczorem. An- 
glicy zauważyii dziś dokonywana cd kilku 
dni skrócenie frontu maszego, wysuniętego 
między Ypern a La Bassee ku Hazebrouck 
i mastępowali na pozostawione przed nie- 
przyjacielem oGdziały wywiadowcze, przez 
Kemmel, Pailleul, Meus, Berquin. Na polu- 
dniowy-wschód od Arres rozbiły sią eze- 
ściowe araki Anglików. Walki na polnoc od 
Femmy po obu stronach Noyon, miedzy 
Qisą i Aisną. Pomołudniu rezwinęły się a- 
talu Trancnzów przy sjłnej wake artylłe- 


ryl. 


POSTĘPY ANGLIKÓW. 

Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się, ża 
Anglicy zdebyli górę St, Quentin na północ 
od Poronne. Anglicy są w posiadaniu góry 
Kemmel. 


POZOSTAJE ZNISZCZENIE, 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki franca- 
skie, jak z Szwajcaryi donoszą, stwierdza- 
ją, że tereny, która Niemcy opuścili, przed- 
stawiają obraz zupełnego zniszczenia. Nie- 
które miejscowości są już jedynie pojęciem 
recgrsfiecznejn, gdyż ślad po mich Rie pozo- 
stał, 

POŁOŻENIE WOJENNE. 

Sytuacya na froncie zachodnia ciągie je- 
szcze jest dio Niemców niekorzystna. Atak 
angielski na Cambrai, który stale postępuje 
naprzód, zaczymm Tagrażać ważnej linii ko- 
lejawej, która stanowi połączenie między 
frontem obecnie atakowanym a frontem 
tlandryjskim. W rązie przerwania tej linii 
musiełfby Niemcy rezerwy swe przesuwać 
koleją okrężną, tracąc wiele czasu. Zamzem 
adobycie Cambrat stanowiłoby poważne zæ 
grożenie linii odwrotu wojsk miemieckich. 
stojących między Lens a Ostendą. 

Na południowym odcmku między Aflettą 
a Aisną po ostatniem cofnięciu się Niem- 
ców linia bojowa przybłiżyła się do linii 
Zygfryda już, ma 5 km. W tem sposób linia 
ta została zagrożona poważnie na obu swych 
skrzydlach. Na północnem skrzydłe włama- 
nie się w pozycye Zygfryda udało się i'o- 
siąpneło obecnie głębokość 10 km, Na po- 
łudniu jeszcze mie doszli Francuzi do wła- 
ściwych pozycyj niemieckich. Wojsko nie- 
mieckie zaczyna obejmować bardzo qozwar- 
ty pierścień. Jak donoszą pisma berlińskte, 
Niemoy postanowili za wszelką cenę utrzy- 
mać się na obecnie utworzonej linit obron- 
mej. 
TUT. , aim ik WENN - 


lamach na Lenina. 


Berio. B. kor. Wedle wizdomeści s Pe- 
tersburga wiczoraj w nocy dano na Lenina 
kilka stwałów, które go lekko raniły. 
Komisarz ludowy spraw wewnętrznych Uru- 
cki został zamordowamy. Sprzwców 
zamachów uwięziono, 

Moskwa. B. kor. Stan zdrowia Lenina 
jest poważny, ponieważ nastąpiły 

krwawienia wewnętr.z.n.e. Pierw- 
szych spocyalistów powołano na Kreml, ce- 
lem pielęgnowania Lenina. Lenin padł ofia- 
rą zamachu. Dwie panie, naieżące do stron- 
niectwa: socyalno-rewolucyjnego Strzeli- 
ły trzy razy do Łeniua i trafiły go w 
pierśipłuc.a dwoma strzełzni. 


Morderca Uryckija, który .rówńocześnie | 


padł w Peżersburgu ofiarą zamachu, nazywa 
się Kannegieser i był przedtsg przywe 14 
w socyalistycznej grupie Iudowej. 


SZCZEGÓŁY ZAMACHU. 

Moskwa. B. kor. Wedle doniesień „Pra- 
wdy“, wczoraj o 9 wieczorem dokonano za- 
nachu na Lenina. Miał on przemawiać 
na zgromadzeniu robotników w fabryce Mi- 
cholsona, w dzielnicy położensj ve drugiej 
stronie Moskwy. Kiedy opuszczał zeùranie, 
zatrzyzmky go dwie panie, które rozpoczę- 
ły z nim rozmowę o ostątnim dekrecie w 
sprawie dowozu środków żywirości Go 3o- 
skwy. W toku tej rozmowy padly traw sza- 
ły. Lenin został raniony w ramię i piecy. 
-Strzały oddała młoda: daiewczyna. należąca 
go klasy inteligencyi. Stan zdrowia Lenina 
nie bndzi obaw. Jedna z kul ugodziia w 
kłatkę piersiową, zraniła pómą 
część pluc i utkwiia ponad prawym obojczy- 
kiem. Druga kula strzaąskala kość lewego 
ramienia i utkwiia pod skóra lewczo ra- 
nienia. komin jest zupałkes y. „Pra= 
wäa“ ogłasza odezwę Świerdlowa de robotni- 
ków, którą wzywa do zachowania spokoju 
i oświadeza, że klasa robotnicza odpowie na 
zamachy na przywódców swoich bezwzglę- 
dnrm terrorem. Wydano notrzebne zarzą- 
dzenia w celu wykrycia winnych. Pierwsze 


przesłachanie wykazało, że spzawczyni za-| 


machu jest secyalno-rewolucycnistką. K9- 
misya śledeza posiada w ręku materyał do- 


po rez 32 i 33, porucznik Koennezke po raz | wodowy, wykazujący. że zamach stoi w 


22, a porucanik Laun:ann po raz 28, 
Pierwszy jen. kwat. Ladendorif. 


= NH 


ĘĄ O RE 


związku z elementami przeciw żolszowicki- 
mi w Samarze. 
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Meskwa. B. kor. Ar, petersh, W powiecie 
carytyńskiim ecdperio aik nieprzyjaciela. 
Nasz marsz usprzód rozwija się pomyślnie. 
W walee wzięliśmy wzgórza na brzegu rze- 
ki Czerecnyj, orz wieś: Basunówkę, jako- 
też stacye Karkówke i Kudluba. Na froncie 
poinocno-kanicaskim wojska nasze, według 
wiadomości z dnia 25 b. m.. odniosły wiel- 
kie sukcezy. Ohbsadzikśmy Bisoreskaja, Je- 
katerynodar i Armawir, 

Na froncis wschoduim obsadziliśśmy na 
[południowy wachód od Alubajewska wieś 
» rz Tutaj <ofający się nieprzyja- 
|ciel pozostawił na polu bitwy około 200 za- 
bitych i rannych W kierunku Tiswenska 
obsadziły nasze wojska Ilim. Nieprzyjaciel 
cofa się w kierunku Buholma. Podewaa gdy 
nasze wojska posuwają się od Menczelinstka 
ku wsi Andrejewka, W fiemmku Wijatki 
oczyszczono z białej grardyi miasto Urzum. 

KLĘSKA NAD USSURŁ 

Amsterdam. B. kor. „Algemeen Handels- 
blad“ donosi: Korespondent „Daily Mail" 
telegrafuje z Charbinu, że bolszewicy nad 
rzeką Ussuri ponieśli ciężką klęskę. Po trzy- 
dniowej walce wyparci zostali, ponosząc 
stratę 4000 ludzi. Uciekają w kierunku Cha- 
banarysza. a 

ARESZTOWANIE GEN. BRUSSIŁOWA. 

Moskwa. B. kor. Generał Brussiłow zo- 
stał przez bolszewików arcsztowany i prze- 
wieziony ma Kreml. Generał Erussiłow jest 
jeszcze cierpią.c.y.m z powodu ran, 
odniestonych w czasie niepokojów w grudniu 
i znajdował się pod opieką lekarska. Qrgam 
rządowy „Jzwiestja”* donosi, że generał Brus- 
siiow jest podejrzany o naieżenie do 
zńviązku kontrre» olucyjnego. Istnieją dowo- 
dy jego udziału w ruchu kontrrewolucyj- 
nom, które jednak nie mogą być ogło- 
3z0 n.e (1). Š 


Wezwasia do terroru. 


Moskwa. B. kor. Bolszewicy wzywają w 


prasie do najbezlitośnie.j.s.z.e.g.0 
m.a.s.0.w.e.g 0 terroru przeciw swoim 
mieprzyjaciołom. 


Meskwa. B. kor. Słychać, że socyalno-re- 
wolucyjni postanowili stosować wobec bol- 
szewików terror taki, jak dawniej wobec 
wysokich urzędników rządu carskiego, 


WZAJEMNE GROŹBY, 

Amsterdam. B. kor. Wedle jednego z tu- 
tejszych dzienników dowiaduje się „Times“, 
że komisarze łudowi przestali wojskom cze- 
skim ostrzeżenie, że pdyby jeszcze więcej 
otonków sowietu zosało rozstrzelanych, 
wydadzą mozkaz powieszenia dwóch przy- 
wódców czeskich, znajdujących się w wię- 
zieniu. Generał Dederia odpowiedział, ża je- 
szcze 47 członków sowietu zmajduje się 
w jego ręku i że każe ich wszystkich moz- 
steela gdyby rzązano na Śmieró oficerów 


frańcya wnet bedzie walna. 
| 


Wiedeń. (Teefonem). Z Amsterdamu do- 
noszą, że gen. Fooh przyjął wizytę dzien- 
nikarzy francuskich i neutralnych. General 
Foch dał obraz położewa wojennego i wyra- 
zit przekonania, iż -fiedalekim jest tesmin, 
kiedy ziemia francuska zostanie 

joczyszczona z nieprzyjaciela. 
Amerykanie wsiczą bardzo dzielnie, 


Q liferwaRoją czusań, 


Berlin. B. kor. „Voss. Ztg.* powtarza za 
dziennikami amerykańskimi doniesienie, że 
w ostatnich dniach przed decyzya Japonii 
co do interwencyi, w Waszyngtonie ścierały 
się gwaltownie zapatrywania. W dawniej- 
szych rokowaniach w Waszyngtonie An- 
glina, Francya popierały stanowisko amory- 
kańskie w sprzwie intorewencyi japońskiej 
z zastrzeżeniem, że nieodzownem jest przy- 
chyłenie się Jawonii. Francra i Anglia o- 
świadczyły ponadto, że całkiem ich nie ob- 
chodzi kwestya komendy ińterweneyi. Na 
to Japonia zażądała zupełnej swobody dzia- 
tania i dowódziwa interweney? wojskowej. 
io Stanowisko zwalczał Wiisoan  prawio 
przez pół roku. Publicystyczne organy Wil- 
sona tłómaczą niespodziewaną ustąpliwość 
Wilsona wzrastającą ciągie intanzywnościa 
francuskiego nacisku. Framcuscy dyplomaci 
postawili Wilsona przed altematywa zawar- 
cia z Niemcami pokoju pe rozumie waw- 
czego kosztem Rosyi, albo ratowa- 
nia Rosyi, co tylko może nastąpić przez in- 
terwencyę, Porozumienie imiędzy Ame- 
ryką, Anglią, Japonią i Francyą przewidu- 
i Na razie wysłanie ograniczonego 
tylko korpasu ekspedycyjnego. Idzi» o nie 
więcej jak 60.000 żołnierzy, jako ochronę 
rzekomą środków gospodarczych pomocni- 
czych, Etóre mają być oddane do dyspozy- 
cyi Czecho-Słowakom i innym żywiołom 
| ==-rowehieyinym. 
| BEZ PRZEWROTU NIEMA POKOJU. 

Wiedeń. (Telefonem). Jeden z dzienników 
ke rozmowę ogłoszoną w piśmie szwaj- 
carskiem z wydałonym z Francyi poetą 


CERT ORKIESTRY, SALONOWEJ 
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urwis B. WASSERMANA.s| 


Mate diz 

Rolland om. apriiny o plany pokojo- | postanowieniem wspólnego wytrwania w 
[we Niemiec eświadczył, że długo wierzył, | walce obronnej czwórprzymierza i duchem 
|iż Qzisiejsza katastrofa zakończy się poko-|wiernego wytrwania w wyjsctowsnzm 
m przez porozumienie, bez prze-|przymie:zu. Potwierdeiła ona nx owo zgade 
prowadzenia zasad demokrsty-|mość obu monarchów w zapatrwwawiu na 
cznych w Niemczech. Od chwili za, | wszystkie sprawy bieżsce. 

warcha pokcju brzeskiego nie myśli już oj Wiedeń. (Telefonem). Berliński kórespon- 
tem. Stracił bowiem nadzieję, by można |dent „Abend* donosi, że zjazd eesarza Wil- 
z feudalna reakcyą niemiecka zawierać |helma z królem bułgarskim nie jest przy- 
itrwały pokój. pakowy. Chodzi o namdy o wysoce noli- 


| . A 4 tycznym charakterze, które stanowig rulszy 
Nie wojna lecz krubyzta. | ciąg konferencyi z cesarzem Karolem w spra- 


: š wte celów wniernvch, 
Londyn, B. kor. Na cześć przewodnicz , m 


Zjednoczone odkłały w tej największej wal SZKOŁA WYMCW Y 


cego amerykańskiego związku robotniczego | 54 F E 
Gomera, oraz innych członków misyi a- NADESŁANE, 
imerglańskiej wydał mad angielski sedit a 
inie, w którem wzięli udział przedstawiciele UOff., Dr. Jd. LETKGO ASKI 
jrządu Lloyd George wygłosił mowę. powrócił — Pańska 5. 2 
w której powiedzinł między innemi: Stany 
„Ce Oo wolność wszystkie swe Środki pomo- | a A solą” 
enicze do dyspozycyi. Jest rzeczą uwagi go- | pod firmą Lessa i Anaa Stępawszy, u!. Sobie: 
a” i Rd A że z b by że przyjmuje zgłoszenia na r.1418 19, 
ymi wyjątkami wiaściwi przywódcy roho- Poęcif : 
tników znają potrzeby stanu i E, Wszelkich wad mowy edwcza się. 
| 


i że przekonali się oni o tem, że w wojnie! Wiadoniość między godziną 3—5 po mme 


tej zwycięstwo jest zadaniem, któremu po-i ulicn Sobieskiego 3, parier. 
święcili swa siłę. Dotyczy to Francyi, Włoch, 4 
Amośgki sarówko Gak Angli. Doyl Geor | WPISY = 
ge oświadczywszy, ż8 alianci chcą oswobo- ! 3 F 

dzić niemieckich robotników z pod jarzma,( a komplety RI. 14V. ki. gimasryem rcainags 
które ich przygniata. mówił dalej, że z roku | przyjmuje Marya Sońska w lokalu 
na rok bardziej nie do zniesienie. się stające | szkoły uL Biskupia 7, parter, od godz, 
stosunki w Niemczech, na dłuższą metę by- | 1012 w południe i od 5—6 po południu. 


NA dADEO WASZE y dopowakamma | RZ ZZL 
3 x 


Jana Zielińskiego 
przy ulity Lenartowicza (. 7. 


Zawiadamia się P. T. Publiczność, że według 
rozporządzenia Magistratu przyjmuje się 


wpisy march legilymacy! na pobór 
chleba 3544 
od dnia wydania ich przez biura okręgowe; 


celem usrmięcia pamowania wojsko- 
wego. Dłatego — mówił mowca dalej — 
znajdujemy sią w wojnie, dlatego przywód- 
cy stronnietiw robotniczych we o ay ku 


krajach wytężają wszysikie 6wa siły ku 
zwycięstwu. | 

Gompers odpowiedział: Sq 

Naszem zapatrywaniem jest, że duch m- 
chu robotniczego nie mógłby żyć, gdyby 
marnował duch cesarstwa. Nie jest to już 
wojna, to krucyata Do wasg, jako do 
jednego za sprzymierzonych narodów mó- 
wimy: Przyjdziemy do tej walki z pięciu 
milionami żołnierzy. Lecz dłacze- 
góż mielibyśmy wystawić tyllo pięć milio- 
nów żołniermy? Chcemy dać w ofierze na- | 
szych mężów i wszystko, co jest w naszej | 
mocy, aby być współpomocnymi w tej wspa-! 
niałej walce. 


Ogłoszenie! 


Wydział powiatowy w Łańcucie zawiadamią 

niniejszem, że z dniem 1 października b. T. roma 

z pocznie się ośmiomiesięczny kura w powiatae 
Przeciw paskarz0m. wej szkole gospodyń wiejskich w Albigowej. 

Zadaniem szkoły jest kształcenie i wychowa 
nie dziewcząt włościańskich w praktycznym z4» 
wodzie kobiecego gospodarstwa wiejskiego. 

W r. b. ograniczymy wyjątkowo ilość ucze 
nić do Ré, a warunki przyjęcia wą Jiasiępujące 

1. Ukończenie przynajmniej 16 lat życia, źle 
zyczne ż moralne uzdolniemie, stwierdzone 
świadectwem lekarskiem i moralności; 

2. ukończenie sukoły ludowej, atwierdzons 
fwiadectwem szkołnem, 

3, złożenie wsiępnego egzaminu, na dowód, 
to kandydatka miota korzystać z nauki, w Za 
kładzie udzielanej; 

4. złożenie z góry opłaty miesięcznej za «w 
trzymanie kandydatki w kwocie 100 koron, 
względnie w artykułach spożywczych, ze wzgię- 
du na trudne warunki aprowizacyjne; 

5. oświadczenie, że kandydatka w rasie jej 

przyjęcia bedzie zaopatrzoną w odpowiednią 
garderoba (bielizne i ubranie), nadto bedzie 
posiadała wiazną pnściel, t. j. podrszkę, przy- 
krycie, prześcieradła i 2 roczniki. 
-Podanie, udokumentowane powyższym od 
1—5 dowodami, należy wnosić do dria 15 wrze- 
śnia b. r. na ręce Zarządu powiatowej Szkoły 
gospodyń wiejskich w Albigowej. 

Dobczyce. (Tel. wł.) Skutkiem trwających | Podania później wniesione, nie będą uwzglę- 
od kilku dni deszczów Raba wsża gwałto- | dnianie. 
mmie. Most na rzece został zemmany, miasto! W Lsańencie. dnia 28 sierpnia 1918. 


| 
z Podziękowanie. 


Wiedeń. B. kor. Minister i kierownik u- 
rzędu dla wyżywienia ludności wydał ode- 
zwę, w której wskazuje między innemi, ża 
po trgodniach braków można było znów 
przystąpić do rozdzielenia pełnej racyi 
chleba. Jednakże ludzie wiedzeni chęcią 
lichwiarskich zysków i samolubni starają 
sią mieprawnie wejść w posiadanie 
produktów rolnych, zagrażają zapew- 
nieniu równomiernego rozdziału. Wobec te- 
go rząd przeszkodzi weze.l.kji.ean.i 
środkami sprzedaży nroduktów rolnych 

podarowanvch przez państwo. Władza 
otrzymały polecenie, aby każdego, kto nie- 
prawnie sprzeda produkta rolne, szczegól- 
nie zaś zboże ż make, jak niemmiej tego, kto 
te produkta kupuje nieprawnie, w krótkiej 
drodze najsurowiej karały. Na 
stan i rangę mie będzie się mie.” przy tem 
względu, a zboża czy mąłza uesiona czy też 
wieszione podpada bczwzglsdnie. a miano- 
wieje tadż inajmniejszoj onfi- 
I sacie,- 


WYLEW RABY. 


| 
USTĄPIENIE MINISTRA HANDLU. | 
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit* donosi, że) W. P. Drowi Józefowi Sołtysikowi zą 
ustąpienie ministra handłu jest | szczęśliwie przeprowadzona operacyę i trosklk 
prawie pewnem. Jako następcę jego wy- | WA z poświęceniem ofiarowana. opiekę w czasie 
; choroby, jak również J. W. Panu Prof. Drowł 
Maksymiianowi Rutkowskiemu składa 
serdeczne „Bóg zapłać" wdzieczny 
Tomasz Ksigtcrykiewicz z córka 


Podziękowase. 


Poczuwamy się do miłego ohbowiszs5u zd» 
żenia JWP. Drowi Ludwikowi Schnei 
drowi, lekarzowi w Krakowie, naserdeczniej- 
szego podziękowania ra troskliwą, pełną pe: 
święcenia opiekę lekarską, jaką otaczał w cię: 
żkiej chorobie moją żonę i naszą matkę, która 


mienia pismo proś. Gintla z Pragi 
PREMIER y 
AUSTRYACKI W ETBAPESZCIE. 

Wiedeń. B. kor. Prezydent ministrów, bar. 
Hussarek, odjechał wczeraj wieczorem do 
Budapesztu. 

Badapeszt. B. kor. Bar. Hussarek konfero- 
wał z Dem Weckerlem o sprawach złączo- 
nych z polityka zagraniczną i delegacyami 

PRZERWA W KONFERENCYACH 
POLTT YCZNYCH. 


Wiodeń. (Telefonem). Koaferencye pr® | dzięki tej opiece ponownie zdrowie odzyskała, 
doznały Z Zygmunt Niedzielski r rodziną. 


mica z przywódcami stnonnietw: v 
przerwy wskutek wyjazdą tegoż do Buda-|; 
pesztu. Zostaną one na nowo podjęte z po- 
czątku przyszłego tygodnia. — 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że premier 
poruszy w Budapeszcie sprawę zajść na gm- 
nicy węgierskiej, gdzie żandarmi strzelali 
do osób przenoszących żywność. * = 
PGLITYCZNE ZJAZDY.£ > i 
Berlin. B. kor. W Nauhkeim powitali ce- 
sarza niemieckiego na dworcu król bułgar- 
ski i ke. Cyryl. Po obiedzie obaj panującv | 
odbyli konferencyę, która dotyczyia €ało- 
kształtu położenia wojskowego i politycz- 
mego. Wymiana zdań była ożywiona silnem 


+ à 


Zuzumna z księżąi Chimay 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, ona- 
trzona św. Sakramentami, w Vevey w Szwaj- 
caryl, dnia 5 sierpnia 1918 r. 


Rabożeństwo żałobna 
odprawi sie w Krakowie we środę dnia 4-50 
września © godzinie 9-tej rano w kosciele 

XX. Pijarów. 


~ 


-A 


Bi. 6, 


z. Sdubie AE; . 


E A Gzari. z. jaszczurczej skóry. Z DRC hain 
dz zumontami i notatką, we wtorek dnia 27 sier pnia 
„między godziną 4-ią rano a li-ta przeł południem, 
"w czasie podróży koleją na przestrzeni Rzeszów- 
Przewors! x-Rozwadów. — Znalazea raczy łaskawie 
zwrócić za sowitem wynagrodzeniem pod adresem: 


Inż, Sora ję Rzeszów, u!. OBI api Maja 7. 2531 


~ BZADA 


dóbr w Cze liucii, absolwent Akademii Rolaiczej w Ta- 
borze, wolny od wojska, Polak, katwik, przyjmie zarząd 
większego mo'atku w Galicy od 1 nrździernica b. r. 
Łaskawe zzłoszenia pod adresem: Gutsyerwalter Wiktor 

Hulanicki, m Marklin pei Pilsen, Rókman. 9539 


anm A m 


Poszukujeiay od 1 października kłucznicy, 

garzolnisa, maszynisty do tartaku t urządnika 

kancelaryjnego ze szkołą lub kursem han- 
dlewym i kilkuletnią praktyką zaraz. 


Oferty wnosić pod adresem: Zarząd dóbr p. 0 
Nieuwzg!ednione zostaną bez odpowiedzi. 587 


NOWOCZESNE 


STOLCE WALCOWE 


wyrobu firmy Ganz i Ska w Budapeszcie 
oraz motory benzynowe 5—32 HP. zdatne do 
celów rolniczych poleca 2311 


Inżynier Menasclie Kraków, Zyblikiewicza 15. 


Haia licytacyjna uł, Bracka 6 
podejmuje we września stałe licytacje i hz o nadsyłanie 
przeńinietów W godzinach kiarowych od 10—41 i od 3—5. 
Telefon 2108. 2454 Zarząd, 


manana M 


joma AoRZARAPNA ZOOMIE WDŹ 206 Fx 


(TURBINY WODNE 


FRAŃRCIS-FINK. 


m 
$ młyny, kaszurnie, perleki eutometyezne, Ka- 
mienia spans i wsze!kłe maszyny młyńskia 


buduje 2301 
Wrócisław Krzyżanowski, Inżynier 
w Warszawie, Al. Jerozolimska 33. 
Karczownica kenne ds pieńków Iaśnych. 
Fuzassaz waaoaczwacDaKAK Z earnan 


DURO AOWARZYWENA NAOCALE 


Kraków, ui. Karmelicka 32 


poleca nauczycielki domom prywatnym na 
prowincyę i w miejscu do udzielania „Jekcyj 
przedmiotów szkolnych i języków niemie- 

ckiego. i francuskiego. 2408 


KURSA MATURYCZNE worka 13, w. 


jełauroczne i dwuietnie, pod kierunkiam profesorów 
Bzkół średnich, obejmuje przygoiowanie do matury 
gimn. klas. i realnego, szkoły realne] I do matury se- 
minaryjnej, jakoteż do wszelkich egzaminów w zakresie 
szkół średnich. Nauka na kursis seminaryjnym RE 
<zyna się dnia 2-go września. 402 

Wpisy cocziexnie młądzy godz. 12--1 i 6—7 „iti. 


% KWB UE 4 OGR UG ME 


Bo sprzedania w W. Krakowie 
obok budującego się kanaiu Dunsj— Wisła, pół domu 
za ogrodtm, Sstodołz, 11/, morga gruntu koło demu 
it materyał budowlany, a to: cegła, dachówka, kamień, 
drzewo, piasek, drzwi i okna. Miejsce nzdające się na 
budowę willi. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia 
do Admisistracyi „Głosu Narodu* pod „F. D.* 2495 


ŚpÓódka leśna 


przy okręgowein Towarzystwie Rolniczem, 
powialu pianowskiego, p. Kazimierza Wielka 
rskipuje cała komplety leśne, jak I wszelkie poręby 
leża w całej Polsce. Wiażcie ele lasów, w celu uniznię- 
cia paejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoje 
oferty pod powyżej wskazanym adresem. 2501 


z. 


teśsusz Raliciński, stolarz 


zakopane, Sobczakówka 12 


podejmuje się wszelkich reperacyj I odnowienia mebli, 
odrzyszczania I przekładania posadzek dębuwyc i, de- 
szczuskowych, taflowych I podłóg rozmaitych. Dostarcza 
Dwe posadzki wraz z ułożeniem tak w miejscu jak 

i na wyjazdy. -— Ceny przystępne, 2512 


Poszukują się de wydzierżawienia 
nensyoratu W Takakansi 


s kompletnem. urządzeniem (a więc: bic- 
lizna, naczynie i t. d.) o 30 pokojach. 


Zyłoszenia pod „S: M.“ z podaniem warunków do 
Administracyi 


„Głosu Narodu". 2516 


JAKA KWIATKOWSKIE i 


Kraków — Zwierzyniecka I. 10 
m przyjmuje 
= Whisy na nawe legilymacye 
do poboru chleba 
i w dniach 31, 1, 2 i 8 (przez cały dzień). 


a- e 1 A zk 


Nadmieniam, iż piekarnię prowidzę obecnie BE 
pod własnem kiero wie twe i starat się bedę ją 
o dobroć chlcon, jażoteż szybką 'i uprzeja:ą 
usługę, Z piarotim szacmnikiem 


2523 własciciel dyar 


I 


(„WEÓB NARO 


Ječzorazəwa próba przekona każdego o lakośgi. 


WINA MSZALNE 


w najlekszych gatunkach, z własnej winniey 
w Diasziiszka ebuk Tokaju 2167 


po!eca firma 
K.Fritsca w Krakowie, Mały Rynek. 
la jakość | prawdziwość pochodzenia ręczy Się. 


WIECZORNY KURS 
s MATURYCZNY m 


dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić 
swo stndya, otwiera się 1-go września. — Wpisy: 
ulica Jabłonowskich 1. 20, I. piętro, na lewo, 

w godzinach ed 6--715 wieczór. 2227 


m c z r e w, 


= eoe = LA 


h EEr 


Er pi dla Galicyi 
, Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


JESS Kraków Flsrysńska 28 
Tel. 1416, 2174 


— mL A 


pan aka Rwa ana Ta AaROSNAA ENIA R ORAOSRAGURANSABZSWORNABANEWANA NA 


Griinner Sauerbrunn:i 
i Kaiserwald- Srumnen; 


į majczystsza naturalna alkaliczna szczawa! źródła ml- 
oe w Grilnn obok Karisbadi, polecana 

i przez powagi lekarskie. 
Znakomite woda lecznicza, jako woda sto!towa, sma- 
czna, zdrowotna I odźwieżająca, Skutecznie działająca 
i nie psująca się. 23:61 


| | Wyłączna sprzedaż na Galicyę ł Królestwo Polskie: 


Bracia Rolnitcy kraków, ul. Sienna 2, tel. 2303. 


ZAGNUDRONNACZNZK: WADADZZBERĄĄNUNNIERONEDAZNOWUZNENONACUNOZENENSTNSSAM 


re... Raan 


b 


NAUKA POLSKA 


Jel potrzeby, organizacya I rozwój. 
Rocznik Kasy im. Dra J. Mianowskiego, w opracowaniu 
zbiorowem. Tom I-szy, Warszawa, 1918, str. XVI-|-553. 

Cena mk, 15. 2504 


WPISY. 


na oddziały: a) krawieczyzny, b) szycia 
bielizny, c) haftów 
w miejskiej Szkole przemysłowej Żeńskiej, 


ulica Andrzeja Potockiego 11, odbywać się 
będą w dniu 


30, 31 siermnia, 112 września między gadziną fl-tą a 102-14. 
Równocześnie odtywać się będą wpisy na kilkumie- 
sięczne kursa robót kobiecych. 2486 


Miejski Teatr Powszechny poszukuje 
od 1-go września 2424 


krawca, nomoenika krawisekisgo, stolarza, 
kursora i robatników scenicznych. 


Kandydaci mają być wolni od wojska i nieposzlakcwa- 
nej przesziości. Zgłaszać się należy ze świadectwami 
u inspektrra 8508 w teatrze przy ul. Rajskiej. 


DYREKTOR 


dla manipułacyi leśnej i przemysiu drzewnego, Z Wy- 
soką płaca, przy odpowiednich kwalifikacyach, peszu- 
kiwany. Znajomość języka polsziego i ułemieckiego 
wymagana. Inżynierowie i technicy lasowi mają pierw- 
szeństwo. Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 
referencyi pod „Dyrektor 40.000% do biura dzienników 
Hopcasa i Salornonowej Kraków, Szczepańska 9. 2469 


Poszukuje się do chłopca w.IV. klasie 
normalnej na wsi 


za 
nauczyciela. 
Listowne zgłoszenia z podaniem kwalifi- 


kacyi i warunków pod adresem: Scipio 
A 2 «a Wielka p. Kańczuga. 2156 


OGŁOSZENIE. 


Przy szpilalu końskim w Kobie- 
rzynie jest kilkanaście koni do wy- 
dania na cztery miesiące do robót 
polnych. Zgłaszać się należy tamże 


z potwierdzeniem z gminy. 


Komenda stacyi zbornej koni 
w Kohierzynie. 


i swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Fiesch”a oryginalna pra- 
p wnie zastrzeżena „Skakoforvmowa maść“, 
Nie brudzi, zupeenie bzzwonna. Słoik prubny 
K 3:—, duży słoiz K 5*—, porcya familijna K 12 —, 


3 Baczność na w: m „Skasaform 2171 
j Składy główne: Lwów: aptexa Szymona Hay, nadw- 


ą ie m W'ibojma Ehr]! inn, rAYOwWską Ü; Przemyśl: 
SK. apickad obwodowa M. saiwa Jarestaw: 
anteka „cod Czarnym Orłem" Józefa Robina; 
Tarnów: avteka ovwodowa |]. Misiołowskiego; 
Orenabycz; apteka „pod Opatrznością” G. F. To= 
blaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stiazla; RawyS;cz: apteka Marcina Gorzeckiego; 


Rynek główny A-B, 4; apteka pod „Złotym Or- 


Rzeszów: c. k. apiexa obwodowa, ul. 3-ge Maja. 


dostawcy; Kraków: apieka „pod Białym Orłem*, W- 


|» 


O- u 


* g daja 1 Wnaśnia 1918 roku. 


88.00.0060 % 


PA 


a e E h | 


Komitet zarządzający 8-klasówem miejskiem gimnazywim 


realnem z prawem publiczności w Leżajsku, ogłasza © 


KONKURS 


skiego, historyi, geografii i przyrody. 


3 posady nauczycielskie od 1 września b. r. 
deo wieć grupy, przedewszystkiem atoli do języka łaciń- 


z Pł Rad roczna egzaminowanego 5.400 koron, nieegzaminowóe 
nego 4.800 koron za 18 godzin nauki w tygodniu językowych 
iub 20 godzin niejęzykowych oraz po 200 koron za każdą godzinę 
nadliczbową. W podaniu wymienić wiek, wyznanie, studya i do- 


tychczasowe zajęcie. Adresować: 
Dyrekcya glimnazyum realnego w Leżajsku. 
Ks. Antoni Tyczyński, przewodniczący Komitetu gimnazyalnego 


lanad Takopiańskiego Kota Towarzystwa Szkoly Ludowol 


zakupuje stale 2581 


dla swych bezpłatnych wypożyczalń działa tresci 

powieściowej pisarzy polskich, w szczególności Kra- 

szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 

Sier kiewicza, Wł.<Łozińskiego, Gomuli prieg, Żeromskiego 

i innych. Poszukuje ksiażek dla dzieri I modziežy, 

oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także cale 
biblistaki. 


Połądane są książki tylko w dobrym stanie. 


Łaskawe zgłoszenia z podaniem tytułów i cen uprasza się nadsyłać 
pod adresem: 


Aa) 


2509 


© Kozłowski Zakopane, ul Sienkiewicza, „pad Lipą”. I) 


p a 
- 


iT afii, m, i bardzo dobrze Mi + 


2 maszyny do fabrykacyi wełny drzewnej 
i1 prasa do sprzedania! 
| et Wełnę drzewną w każdej ilości kupują c. k. 
Urząd gospodarczy i Wojskowość! _„ 4, 
PRI. 


| Zgłoszenia pod: „Kompist 59.000" do firmy Hoptzsa 
monowej p wk Szczepańska 9. 2514 


OODJDOOOGOOOOOOOOSOSOJDOCGOGOODOOSOG 


„DUGH DZIEJÓW POLSKI” 


- ANTORIEGG GHOŁONIEWSKIEGO. 
Wydanie drugie przejrzane i rozszerzen?. 
Gena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ 


QOJAQOGOOGSOODO 


w Krakowie. 2262 


L Ne g "ówezyszenie rejesi- 
93 


wane 7 ogranitzotg porgką 


przystąpiło już do budewy fabryki w Kro- 
śnie kosztem choło 3 do 4 miiicnów ECTO. 


Łodygą Ime i koncal przyjmować będzie od końca września b. I. 


Dotąd ma już „LEN“ ponad 6.000 członków z wpła- 
conymi udziałami” jeden milion koron. 


Nowych członków i podwyższenia ndziałów człon= 
ków dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu. 


Bliższe informacye podaje broszurka „Len i płótno“, 
którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie. 


© Adres: „LEN“ Stow. zarej. z ogr. por. 
p Kraków, uf. Szewska 12. 2457 


O O TEO OE ii Opani O a 
SZeTS SBD 


X. Józef Łobczowski: 
Żywot św. Stanisława Kostki 


Cena egzempi. krosz. 89 hal. 


żywot św. Jana Kantego 


Cena egzempi. brosz. 89 kal. 


fowenna do św. Jana Kantego 
Cena egzempl. 40 hal. 


BE OPT FED S 


© 


D 


5 
p 


Sklad gioówny w drukarni „Głosu Narodu” 
Krzkuw, uL Św. Tomasza 33. 


,OWSGWGAGOGOGOGÓGAGOGSGSOE 


© 
GW 


Wózek 


z jeduem siaizcu em, Ku- 
czeriac.gn z budą. powóz 
połkryty i para uprzęży do 
sprzedznia m Stanisława 
Szymił a, lakiernika w Kra- 
kowie, ul. Niecała 4. 2377 
Bzm 80 koron za wy- 
szukanie mieszkania unie- 
biowatego, z 1 poroiu 
ł kuchni lub też pokoju 
~s piecein kuchennym, Kom- 
fort nic konieczny. Wynaj- 
mę każdego czasu. Zgło- 
szcęnia pod Korzyść“ do 
biura dzienników Hopcasa 
1 Salornonewej, ul. Szcze- 

pańska 9. 2447 


Gwoce różnego 
gatunku 


sprzedaje sad w Ol- 
szy (za rogatką Ra- 
kowicką). 2460 


E Kupię złoto, sre- 
bro, brylanty, per- 
ły, wszolką biżuteryę, no- 
wą I antyczną, zegary, ze- 
pe i zęby sztuczne. — 

łacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmietrzowsko= 
jubilerski Józara Cyan= 
kiewłeam Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 348 


hauczycielka 


potrzebna na wieś do 
panienki z 5 klasy 
licealnej. Język 
francuski, niemiecki 
z konwersacyą i mu- 
zyka wymagane. 
Warunki i odpisy świa- 
dectw do Administracyt 


„Głosu Narodu* pa Li- 
ceum“ 2453 


Gyrodu z sadem 


i mieszkaniem po- 
szukuje się do wy- 
dzierżawienia w Ara- 
kowie. Adres: „Ksią- 
żnica Polska* Fran- 
ciszkuńska 1. 2483 


Kcntrolera lasowego 


I leśniczego 

z wyższem wykształceniem 
fachoweni, poszukuje się 
zaraz. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw proszę nad- 
syłać pod adresem niżej po- 
danym. Podania nieuwzglę- 
dnions pozostaną bez od- 
powiedzi. Zarząd dóbr ks. 
Sapiehów, Oleszyce koło 

Jarosławia. PY 


Kucharka 


poszukuje miejsca. Domi- 

uikańska 3, parter, wprost 

bramy. Zgłoszenia cd5—6. 
2510 


Absolwentka 


gimuazyalna, uczęszczają- 
ca do Akademii handlowej, 
z braku znajomości poszu- 
kuje korepetycyi w Mia:0- 
wie od i/lX. 1918. Wiado- 
mość w Adm. „Głosu Na- 
rodu" pod „H. G.“ 2506 


W stow. Bibliotek chrześć. 
w Tarnowie (ul. Chyszyw= 
ska 8), są okazyjnie do na- 
bycia trzy Mutoskepy 
(pierwotne Kina), z urzą- 
dzeniem na prąd elektry- 
czny i z trzema seryaiii 
widoczxów Oraz z pud- 
siawką po 400 koron bez 
opa Pm iporta. 2511 


Wih T: 


z 3 dań = U ul. Gełębia ` 


i 16, I. piętro. W abona- 
moencie opust. 2345 


Używane lampy 
elektryczne 


z umborami I drutami kupi 
się zarąz. Zgłoszenia tele- 
foniczne pod Nr. 1270 lub 
do Adm. „Głosu Naro- 
du“ pod Nr. 1270. 2613 


Poszukuję się na wieś 


e a 
umial 
nauczycielkę 

(lub nauczyciela), tylko do- 
brze poleconą do średnich 
klas gimnazyalnych, Swiu- 
dectw nie zwracam. Hr. 
Szeptycka, Przyłbice. 2519 


Przyjmuję panienki 
na mieszkanie, zasewnia- 
jąc zdrowy wikt i opiekę 
rodziciciską, Konwersacya 
nies, franc, i fortepian 
w denni. Zpioszenia St FE 
nia Poprawska, ul. Bor:e- 


rowska 14, II. p. 2023 
Koncypieuta 
rutynowanego po- 


szukuje adw. Dr. Ba- 
nachowski w Wado- 
wicach. Warunki bar- 
dzo korzystne. 2518 


BSUBRZĘJ 


"Nakładem Wydawnictwa mam Narodu“ Sp. z ogr. odp. = Rediktąr odpowiedźiiiwy i naczelny Roman Woyezvński = Bfikamis atiloss Narodu” w Krakowie nod zarzężwia buinaua Ferka 


` 

W nagrodę 
zaprowadzę insialacya do 
kuchni gazowej canajemcy 
mi każdero czasu trzeci 
pokni z kuchnią w Sréd- 
mieście lub blizko tramw% 
ju elektrycznego. Zgłosze= 
nia do Admiaistr. „Głosu 
Narodu* pod „J. 5.5 2538 


GORZELMIK 
kawaler, worry od wojska, 
obznajomiony Z gospodar 
stwem rolnem, władający 
biegle językiem polski:n, > 
ułemieckim Oraz włoskirz, 
poszukuje odpowiedniega 
zajęgia. Łaskawe zgłosze: 
n'a do Adm. „Głosu Naro- 
du“ pod „Legionista”. 2505 


c carskie saner- 
skie, bisłe, bez- 
rogie, rozp'odewe 
czpy po 450 koron 
do sprzedania. hd 
Walter "Kraków, u 
Sławkowska 25. 2534 


rısowe, SZwaj- 


H. Kiapówna 
Kraków, Rynek gł. 10 
(dom firmy Linoleum) 
poleta pracownię ubrań 
NE ensyonarek, chłopców 
złeci. Uczy szycia, przy- 

WEKA i przymierza 


sposobem arnerykańskirm. 
2530 


Flaszki 


z wody mineralnej 


kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny fabryka 
„IŚK A* Kraków, ulica 

Łobzowska 1. 8. 2173 


Języki: 2468 
Angielski, - 
Francuski?" 

Niemiecki ttd, 
Początki, ayka, NA 


cya, Gramatyka, KK 
respondencya, Li 
raiura. Lekcye ps 
bne i zbiorowe 8 
10:— K miesięczni 


instytut Ansonh 


asa ih p 17, | 
Fortepiany, 

Pianina, 
Fisharmonii 


Śprzmdaż, zamiana, 

jem. Kupuje także i 
monty uż +—-32 
fortepianów Meleny Sme- 
łarskiej, Weleka 7. 2168 


2 poinje nrębjewzne 


z używalnością kuchni zi 
15 września poszukiwane. 
Wiadomość: ul. Sobieskieś 
go l. luc, w pensyonacie 
p. Walizórskiej. 2217 


ddoi atóznkia 


kawaler, z pięknym p 
seni — rea” PUsa dy 
w Erari les Ckoity, 
Łistowne zat: »szenia wraz 
z podanim warunków: 
Andrzcj Węgrzyn krakow, 
ulica socarska 21. 410 


NEM 


konc. maister kaflarski 

w Kreśnie 2419 
przyjm lu; ziecenia na 
rovoty w zanos 
kaliarsiw'a wchodzące. 


PARCELA 


w ładnem położeniu jesi 
do sprzedania w lebni- 
kach, ul. Zagrody 0ook fa- 
bryki wody svuowej, Oso- 
Bisto zgszzz Mia GE godz. 
4—7 wieczorem, 2434 


Qsska chora 
po ciężkiej opczacyi, nig» 
zdolna do żadnej pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 
matkę na utrzymaniu, prosi 
litościwych ludzi o wspar- 
cis. Daiki przyjmuje Ada, 
„Głosu Narodu“ dla 1. H. 


nR: . " 
Biednz wdewa 
z a-giem dzieci: (najmjot- 
s:e , paroiniesięczne) r obi 
ti: vóciwe serza aS p a 
cie. Łaskawe datki p”zyj- 
muje Adm. „Gi. Narodu? 

dla Maryi K. 
giza sisiordzuns. 


Emeryt, 


weteran z r.1383, kale- 
ka, na pół niewido- 
my, bez środków d^ 
życia, uprasza o po- 
moc. Dutki przyjmuje 
Adm. „Głosu Nar.“ 


SZER 


-i 


